Poestę w państwie A mać ia OWC OG; 
do erze „ Belgii Szwajowcyi „tb 
innych państw nalużących do "||. pocztowego. 


Przedpłata na „CZAS“ 


od d. 1 października 1886 r. 


Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem: 

na cary rok 24 zh, 
na kwartał 

złr, © 


pół roku 


na 1 mi 
sł. 12 zdał i 


zb. 2:50 


m 


na pół roku 
28 marek 14 


Uprasza się o wczesne zamawianie 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Oprócz wielu innych felietonów zamiesz- |! 


czać będzie Czas w 4tym kwartale b. r. 
dalszy ciąg (Tom II.) wielce zajmującego 
dzieła Towarzystwo Warszaw- 


Skie, na co już ob.cnie zwracamy uwagę 


Szanownych Prenumeratorów. 


PF Prenumerata liczy się tylko 
mia 


od glerwszego do ostatniego 
w miesiącu. “E a EE A 


) 


IMĘ” Reklamacye prenumeratorów 


o niedoszłe Nra mogą być 
dnione tylko w przeciągu 3 
daty dotyczącego Nru dziennika. 
mera zagubione mogą być dostar- 


czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 12 cent. za 


każdy Numer. "GRĘ 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 


dniej i najtaniej przesyłać przekazem poczło* 
wym. 
Dena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru. 
| a scową prenumeratę przyj- 
, e Administracya „Czasu,“ tu- 
""dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
Maryacki, dom p. Czyncieła, han- 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 


pod 1. 27, Sprzedaż gazet RKukllń- 


skiego w hali Sukiennic I. 6, księ- 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym. 


DEF We Lwowie przyjmuje prenu- 
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar i tytoniu Nr, © przy 
ulicy Trybunalskiej. TRE 


Mag" Stali prenumeratorowie „Czasu mogą o- 
trzymać kompletne dzieła Wincentego Pola w 10 
sporych tomach za zniżoną cenę 16 złr. 
(cena sklepowa 30 złr.). Zamówienia za nade- 
słaniem przypadającej kwoty rzekazem poczto- 
wym przyjmuje Administracya „Czasu“ w Krakowie. 


W końcu donosimy, iż na mocy układu 
zawartego z księgarnią Źupańskiego, może każdy 
renumerator „Czasu* otrzymywać wszystkie na- 
kłady księgarni Żupańskiego w Poznaniu, tudzież 
Żupańskiego i Heumanna w Krakowie, za opustem 
250, od ceny księgarskiej. Katalogi nakładów za 
zgłoszeniem się wprost do Administracyi „Czasu“ 
w Krakowie, rozsyła się odwrotną pocztą opłatnie 


E a R 0 w 


„Emac* wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni. świątoczno. 
Oddzielne Nra Grasu, o ile zapas starczy, W Krakowie po 10 0., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wymośsi: 


i ogłoszenia (inseraty) uprasza Bię na lać 
n ane nie podlegają opłacie 


"a = Bira YA 


O hare i 


> 28 złr. 
82 złr. | 


na kwartał |; 1 miesiąc 
7 mi 2 złr. 50 ©. 
złr, 


Meni 


muje się. 
ślę ? 


Piatek 1 P 


aździernika 1886. 


steina Plac Maryacki, handel Bajera 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. 


szenła i prozumoretę przyj 
II przy ul. Trybunalskiej L. 4; 
Raczkowski, Conrbevoi p. Paryżem, Rue du 
(także w Hamburgu, 


Å. 


M. Stern, tylko prenumeratę pp. 


Przegląd Polityczny. 
kraków 30 września. 


państwem rem niemiećkiem | ył 
którzy przymierze , między dw 
uważają ża silną i niewzruszoną p 
nicznej polityki Amstryi i za zada 


mo narei 


między anstro-węgierską 


Czy e. 
tego rodzaju po 
głoski zepchnąć na pole czczych wymysłów ? 


Następne posiedzenie Izby odbędzie s'ę w pią- 


tek. Kluby parlamentarne naradzały się nad dal- 
szą akcyą już w ostatnich dniach; Koło polskie 
zbierze się prawdopodobnie dopiero: jntro po przy- 
byciu p. Grocholskiego do Wiednia. - Zaaotowania 

em jest „posiedzenie klubu prawego certrum, 
który wskutek złożenia mandatu przez ks. Aifreda 
Liechtensteina i ustąpienia p. Lienbachera, stracił 


w ciągu feryj swego prezesa i wiceprezesa. Nie- 
które dzienniki sądziły nawet, że klub ten roz- 
wiąże się, a jego członkowie w przeważnej licz- 
bie przyłączą się do klubu Hohenwarta. Pogłcski 
te nie sprawdziły się. Klub bowiem zaraz na pier- 
wszem posiedzeniu ukonstytnował się na nowo, 
wybierając przewodniczącym ks. Alojzego Liech 


tensteina, pierwszym wiceprezesem hr. Brandisa, |. 
a dragim wiceprezesem Dra Fachsa. Do komisyi 
mężów zaufania powołano prałata Mosera i dep. 
Zallingera. Do komisyi parlamentarnej wybrano 
członków prezydyum, a na sekretarzy zostali po- 


wołani: prałat Karlon i Doblhamer. 


poczęła się już wczoraj dyskusya jeneralna nad 
przedłużeniem cłowej i handlowej ugody między 


to przedłożenie i przemawiać będzie za odrębnem 


terytorynm cłowem, partya zaś liberalna achwaliła 


głosować za tem przedłożeniem bez żadnej zmiany. 
Wczoraj miał także wnieść w Izbie dep. Dazidery 


Szilagyi czwartą z kolei interpelacyę w sprawie 
Według doniesień z Pesztu, ograni- 


bułgarskiej. t 
czać się ma Owa interpelacya do dwóch następu- 
jących pytań: 1) „Czy rząd uważa to za zgodne 
z postanowieniami traktatu berlińskiego, iż tylko 
jedno mocarstwo traktatowe , mianowicie Rosya, 
wykonuje faktycznie protektorat nad Bułgaryą? 
2) Czy odpowiada zapatrywaniom rządu i kieru 
jącej zasadzie naszej polityki oryentalnej powta 
rzające się często w prasie niemieckiej i w szero- 
a uchodzące za półurzędowe doniesie 
sfora interesów naszej monarchii na 
półwyspie bałkańskim terytoryalnie była vdgrani- 
czoną, a gdy Bałgarya i Rumelia wschodnią nie 
należą do tej sfery, przeto zachodzące tam wy 


s ży ają naszych interesów i jakob 
padki nie naruszają sh sfary słaterenów" pol 7. 


ku morzu egejsxiemu wiodącej 


DZIEŃ OSTATNI 
Księcia Józefa Poniatowskiego. 


—se— 


Wyjątek streszczony z V tomu „Obrazów z życia kilku 
ostatnich pokoleń w Polsce,“ 


O REZ M 
(Ciąg dalszy). 


Na wielkiej płaszczyznie, otaczającej Lipsk, 
o milę od niego na południe ciągnie się w kie 
runku z południa na północ łańcuch pagórków, 
którego punkt najwyższy, panujący na całą oko- 
licę, jest nad wioską Lieberwolkowitz ; trochę da- 
lej na południu, gdzie. poczynają się pagórki, jest 
wioska Wachau o mniej niż pół mili polskiej od 
Pleissy i wioski Mark-Kleeberg, leżącej nad jej 
brzegiem, którędy idzie droga do Lipska. Wymie. 
niamy te miejscowości, gdyż one stanowiły oś po- 
zycyi, około której stoczyć się miała owa walka 
ludów, brzemienna ogromnemi zmianami na świe- 
cie. Dołóżmy jeszcze, że u stóp pagórków od stro 
ny południa ciągnie się jar nie głęboki, ale sze- 
roki pełen wioseczek, sadów i stawów, a które 
miały wielce utrudnić Francuzom działania za- 


czepne. Ans 

Dnia 14 października król neapolitański, mający 
poruczoną sobie obronę Lipska w nieobecności 
Napoleona, rozstawił wojska swoje na pozycyach, 
lecz zaledwie te czynności ukończył, gdy z dru- 
giej strony Pleissy wypadło około 30,000 jazdy 
nieprzyjacielskiej przez mosty na tej rzecze po- 


niżej wioski Mark-Kleeberg, pod Dólitz, Lóssing 
i Connewitz, ażeby uczynić rekonesans. Murat nie 
miał- do rozporządzenia więcej, jak 15,000. jazdy, 
i kilkanaście szarź musiał przypuścić, zanim nie 
przyjaciela zmusił do odwrota. 

Nazajutrz Napoleon, przybywszy nad rankiem 
pod Lipsk, odbył przegląd wojsk na zajętych przez 
nich pozycyach i uzupełnił ich szyk. Prawe skrzy- 
dło nad Pleissa, pod wioską Mark-Kleeberg , zaj 
mował książę Józef. Piechota jego powiększona 
była do 10,000 jeńcami polskimi, wziętymi pod 
Dreznem, których Napoleon kazał ubrać w mun- 
dury francuskie z magazynów drezdeńskich i na 
leżycie uzbroić. Uformował z nich nową dywizyę 
polską i wcielił do korpusu polskiego, lecz jazdę 
polską, po przeglądzie połączył z Stym korpusem 
francuskim pod ogólnem dowództwem Kellerwanna. 

Za księciem Poniatowskim w pewnej odległo 
ści stał świeżo przybyły do Lipska marszałek Au- 
gereau ze gwoim korpusem. Miał on wodza pol- 
skiego popierać w razie potrzeby. Dalej jeszcze 
pod Dolitz była w odwodzie brygada Lefol; pod 
Wachau korpus Victora, za nim jazda Latour- 
Maubourga, a pod Lieberwolkowitz korpus Lauri 
stopa z jazdą Kellermanna w drugiej linii, two- 
rzyły środek armii. Macdonald i kawalerya Seba- 
styaniego zajęła pozycyę na lewem skrzydle pod 
wioskami Tilkelhausen 1 Holzhausen, trochę w tyle 
zą linią ogólną armii, tak, że kreśliły z nią łuk 
wklęgły od strony Lipska. — 

Napoleon objął nad temi wojskami bezpośrednie 
dowództwo i obrał kwaterę główną na szczycie 
łańcucha pagórków, w pobliżu wioski Lieberwol- 
kowitz, w zabudowaniach zwanych owczarnią 
Mendsdorfa, a wokoło nich rozłożyła się obozem 
jego gwardya. 


Ze stropy północnej, wschodniej i zachodniej, 


ni | przeci 


mierzą, 
którzy są 
dzie, które 
eresóW ra8zej mo- 
isłego przymierza 
a lią a państwem 
niemieckiem mogą być doprowadzone do pomyśl- 
nego rozwiązania, uważają w interesie Austryi, 
europejskiego pokoju, a niemniej pomyślnego 
rozwoju stosunków na półwyspie bałkańskim za 
lą, aby te nieusprawiedliwione, bez 
ojące i wzburzające pogłoski, zo- 
kompetentnej odparte. Żapytują 
k. rząd nie 


W Izbie deputowanych Sejmu węgierskiego roz- 


Anstryą a Węgrami. Partya niezawisłych odrzuca 


Wezoraj miał rząd bułgarski odpowiedzieć ba- 
ronowi Kaulbarsowi na znaną notę. Przed 


if otrzymaniem tej odpowiedzi, kaz i Kaulbars swcja 
ład. Do Polit. 
bułgarskiego, 
wany okólnik 
yi i Rumelii 
arski poddanym 


notę w kopiach rozdziel.ć międz, 
Corr. zaś donoszą z Zofii ze źr6 
iż Kanlbars rozesłał także litog 
do rosyjskich konsulów w Bułge 


jest surowej i ujemnej krytyce. Okólnik ten po 


lej potępia sta 


w 


wywołał on wielkie wzburzenie. 


także, iż Rada 


ministrów bułgarskich uchwaliła znieść stan cblę 


żenia dopiero kilka dni przed wyborami, co stwier 


dzi Naczewicz w odpowiedzi na notę Kaulbarsa. 

W rozmowie z korespondentem MNowosti miał 
oświadczyć Kaulbars, iż Rosya, Austrya i Niemcy 
w głównych kwestyach, dotyczących półwyspu 
) bałkańskiego, są solidarne. Moi koledzy — rzekł 

Kaulbars — otrzymali polecenie działać ze mną 
niczego taić. Au- 
ym razie przeciw 
nie myśli. Rosya 


w porozumieniu. Nie chcę panu 
strya oświadczyła się w każd: 
okupacyi, ale Rosya o okupacy: 


życzy sobie tylko wzmocnienia wewnętrznego po 


rządku w Bułgaryi. Mocarstwa sąsiednie uchwa- 


liły; zaproponować sobraniu ri 
data na tron bułgarski. 

Do Timesa donoszą z R: ymi , 
cobini, jakkolwiek nie jest nicbezpiecznie chory, 
t» jedaak musi się wstrzymać 
tężającej pracy przynajmniej prz 
zastępcę kardynała wymieniają nuncyusza apostol 
skiego w Lizbonie msgra Vannattellego. 


boszczów rządowych dzielnicy P zusńskiej, któr 


objął w swoim czasie w sposób niekanoniczny 
probostwo w Grodzisku, poddał się obeerie bez- 
ogłosił następu- 
Przeciw przepisom 
katolickiego objąłem czasn 
Żałując tego kroku, 
niebacznie uczynionego, opuściłem rzeczone pró- 
bostwo; przepraszam tak szanownych konfratrów, 
jak i lud wierny za zgorszenie, które mu dałem.* 
Jest to trzecie z rzędu dobrowclne zrzeczenie się 
rządowych beneficyów, zajętych jednostronne pod- 


warunkowo władzy duchownej i 
jące z tego powoda pismo: n 
kanonicznym Kościoła 
swojego probostwo grodziskie. 


czas walki kulturnej, a pierwsze za rządów X. Ar 


cybiskupa Dindera. Istnieje jeszcze pięciu rządo: 


wych proboszczów, niepozostających w łączności 


zę swą prawowitą władzą. 
Za różowo — pisze Kuryer 


zał znowu z Watykanem. Wszystko idzie jak naj 
lepiej, książę Bismark ma 
same uszy i pragnie bądź 00 
twić i zaspokoić życzenia swych katolickich pod- 
danych, a ty ze względu 3 
polityczne, w których pomoc Watykanu jest mn 
potrzebna. P. Schloezer, który miał przeszło go 
dzinne posłachanie u Ojca św., konferuje urzędo 
wo z msgr. Galimberti, ale 


nie wiele jeszcze było w tym dniu wojska na obronę 


Lipska. Dywizya Margarona, złożona z bata'ionów 
pochodowych, tworzyła załogę miasta, a przytem 
miała pilaować ważoych mostów na Elsterze i Pleis- 
sie; dalej du północy na prawym brzegu Parthy stał 
12-tysięczny korpus Marmonta. Była to nader sła- 
ba siła przeciw Bltcherowi i Bernadottemu, któ- 
rzy razem mieli przeszło 150.000 żołnierza, lecz 
B.iicher szedł dopiero z Halli ku Lipskowi, a Ber- 
nadotte był jeszcze dalej w Coethen. Cały dzień 
upłynął spokojnie. Wojska z obu stron się kon- 
centrowały i dążyły wszystkiemi drogami ku Lipsko- 
wi. Armia, zwana czeską, posuwała się ku pozycyom 
francuskim dwoma brzegami Pleissy. Armia czy 
sto austryacka pod Szwarcenbergiem szła lewym 
brzegiem. — Plap, jaki powziął ten wódz, był: 
przejść w 70.000 wojska Pleissę na tyłach armii 
francuskiej i odciąć ją od Lipska, podczas gdy 
Rosyanie i Prusacy pod Wittgensteinem i Klei 
stem atakować ją będą z frontu. Napoleon się 
tego domyślał, ale miał nadzieję, że śmiałka z je 
go armią wepchnie w bagna Pleissy. 

Nazajutrz rankiem (16 października) wszystkie 
prawie siły, jakiemi rozporządzać mógł Napeleon, 
były już zgromadzone pod Lipskiem. Ney ze swoim 
korpusem i korpusami Bertranda i Dąbrowskiego 
przybył w ciągu nocy. — Napoleon kazał korpu- 
som, będącym pod dowództwem Neya, prócz kor- 
pusu Bertranda, zająć pozycyę na prawem skrzy- 
dle Marmonta, a Bertranda wysłał do Lipska, żeby 
tam korpus jego stanowił rezerwę i popierał Mar- 
garopa, lab korpusy Neya, stosownie do potrzeby. 

Wojska, które się w tym dniu zetrzeć - miały , 
były w następującym. stosunku liczebnym jedne 
do drugich podług etatów, podanych przez barona 
Fain. 

Na południu Lipska, wojska pod bezpośredniem 


ząd bułgarski taił z umysłu 


Strumskiego, 
iwia prawa rządowi bułgarskiemu do sądo- 
go, ścigania cficerów, biorących udział w spisku 

w ks. Aleksandrowi, powołując się na to, iż 
a |członkowie rządu należą do przeciwnej partyi i do- 
maga się wreszcie. odroczenia 
 |kiego sobrania za czas nieokreślony. Okółoik ten 

ma być massami rozrzucony między ludność kraju. 
W Zofii, a szczególniej w kołach bułgarskiej armii 


wyborów do wiel- 


Rząd bułgarski zdaje się jednak nie zważać na 
te pogróżki jenerała Kaulbarsa, skcro według pry- 
watnej depeszy z Zofii do N. Fr. Presse, ogłosii 
on już plakaty, oznajmiające o rozpisanin wybo- 


rów i porządku dziennym wielkiego sobrania. Do 
tego samego dziennika ` Hy i 


rOgyjskiego kandy- 


iż kardynał Ja- 


od wszelkiej wy- 
rzez roz cały. Jako 


X. Marcin Qntzmer jaden % pierwszych pro- 


i Poznański — przed- 
stawiają tak korespondent Germanii, jakoteż Frankf. 
Ztg przebieg rokowań kościelao politycznych, które 
p. S'bloezer po powrocie swem z Berlina zawią- 


jaż kultarkampfa po 
bądź sprawę zała- 


na obecne konstelacye 


Ojciec św. sam bardzo 
gorliwie śledzi przebieg rokowań. Aczkolwiek w re- 
feratach tych nie powiedziano, że książę Bismark 


pragnie także zaspokoić życzenia polskich katoli- 
ckieh poddanych państwa pruskiego, to jednakże 
i bez tego, zapatrywania korespondentów obu pism 
wydają nam się zbyt różowemi. Rezultat rokowań 
p. Schloezera z msgr. Galimbertim ma słażyć za 
podstawę do projektu nowej kościelao politycznej 


ustawy. 


została wprawdzie Birmą opanowaną siłą: 50 żoł 


nia nastała tam taka anarchia, iż angielskie pa 
nowania w owych okolicach było zupełnie zakwe 


dzi pozbawionych zostało swoich mieszkań. 


wr zew na RPK OE BŚ 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 
Lwów 29 września. 


ra rozpoczęła się w r. 1884, a skończyła się... (?) 


do końca wcale daleko. To już jednak nie nale: 


gan Diło przynosi w całym jeszcze niewyczerpa 


aym szeragu artykułów. Z tego, co już dotąd 


ogł szono, odsłania się cała owa sanacya zupeł 
chwili w polskich organach przedstawion `. 


mucono opinię w skrapulatniejszych kołach ru 
skich fantasmagoryemi 


butorze Wyszegradzkim, o zasiłkach z kasy 


teraz, kiedy między pośrednikami tej sanacyi wy: 


buchło rozdwojenie, wychodzi na jaw, że rzecz 


opierała się o oberprokuratora synodu prawosła 


finansowy. Z rewelacyj Diłu pokazuje się, że głó 


wni aktorcwie sanacyi mieli pewne skrupuły, że 
mianowicie niepewni byli aprobaty dla swych kro- 
ków ze strony opinii ruskiej, skoro niektórych to- 
warzyszy swoich, nienależących do falangi Nau- 
mowicza, utrzymywali w błędzie, t. j. nie przyzna 
wali się przed nimi do tego, iż szukają w Rosyi 
jałmużny pol:tycznego charakteru. Skrapuły, jak 
widać nie były płonne, skoro dziś Diło z za- 
szczytną dlań stanowczcścią wywleka całą spra- 
wę pewnie nie dlatego, żeby dla przyszłego history- 
ka banku Kryłoszańskiego nagromadzić materyał 
pożądany, lecz dlatego, żeby na autorów sanacyi 


wywołać sąd w kołach prawdziwie ruskich. Re- 
welacye Diła mają tę niewątpliwą wartość histo- 


czasowym komentarzom do sanacyi, która opie- 


rzy p 

— Ogłoszenia (inseraty) 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit, za 
stame (na 3 stronie) cd miejsca wiersza 
mują: "p Gaid 
wP u e p 
Bo Chemin de fer 44); w Wiedmim pp 
Frankfurcie n, M., Be linie, Li 


tei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Han burgu, onachium i Norymberdze Dukes, 
"OM. Ste Sarir an barn, Monachium a łwołę u M G. Ta Danba & O. 
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Rząd angielski zdecydował się na uzbrojenie 
ekspedycyi celem zdobycia Birmy. Exspedycya 
ma obejmować 3000 ludzi. W grudniu zeszł. roku 


nierzy i jednej kanonierki, ale po tem opanowa- 


styonowane. Młody książę Myeutsein stanął na 
czele armii krajowców, zdobył znaczną część kraju 
i dotkliwe ciosy zadawał wojskom angielskim. — 
Obecnie tylto okolice rzeki Irrawadi zostają w rę: 
ku Anglików, resztę opanowali powstańcy. Nadto 
klimat tamtejszy tak jest szkodliwym dla Angli- 
ków, że 25% wojska angielskiego znajduje się 
w szpitalach. Do tych niepowodzeń przyczynił się 
jeszcze straszny pożar, który zniszczył połowę 
miasta Mandalay, a wskutek wylewów 50,000 lu- 


Niesnaskom w ruskim świecie dziennikarskim 
zawdzięczamy wiele ciekawych rewelacyj o gene- 
zie, przebiega i charakterze pclitycznym owej par 
miętnej sanacyi t. z. banku Kryłoszań kiego, któ: 


Tę ostatnią datę pozostawiam wykropkowaną, bo 
jeżeli pod wyrazem sanacya rozumie się wszech- 
stronne rozwikłanie interesów banka popadłego 
w zupełay rozgardyasz, bez żadnej kollizyi z pra: 
wami i słasznemi pretensyami klienteli, to jeszcze 


ży na razie do rzeczy, bo chciałbym tylko zwró- 
cić uwagę na ciekawe rewelacye, które ruski or- 


nie w takim charakterze, w jakim ją w pierwszej 
Bała- 


o syndykacie, złożonym 


% Usubioteści-i zakładów rowodujących się więcej 
dobroczynnością niż politycznemi WIŃOKaM w i. 
ściwie wyłącznie tylko dcbroczynnością; pisano 
o fanduszach kolei rosyjskich (t. z. kolei połu- 
duiowo-zachodnich) i ich wszechpotężnym dystry: 


gatych klasztorów prawosławnych itd, a dopiero 


wnego Pobiedonoscewa, za którego wstawieniem 
się rząd rosyjski wszedł w grę, jako czynnik 


ryczną, iż nadają charakter autentyczności dotych- 


rały się na ważnych wprawdzie poszlakach, ale 
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W sprawie operatu technicznego dla regulacyi 
Nowego Brnia zachodzi trudność, która jakkolwiek 
na pierwszy rzut oka wydaje się poważną, mimo 
to zapewne rychło uchyloną zostanie. Z defini- 


bióro melioracyjne wypływałoby, że na regelacyę 
Brnia potrzebną jest suma 490,000 złr., a więc 
o 64,519 złr. więcej, aniżeli przeznacza na ten 
cel ustawa z d. 13 maja 1885 r. (425,481 złr.) na 
podstawie projektu technicznego z r. 1875, Ustawa 
pozwala wprawdzie zmienić projekt, ale z zastrze- 
żeniem, że ma to nastąpić „w granicach prelimino- 
wanej sumy kosztów.“ Krajowe bióro melioracyjne 
doszło do wyższej sumy kosztów z powoda zasto- 
sowania pierwotnego projektu regulacyjnego do 
uwag technicznego departamentu ministerstwa 
spraw wewnętrznych, który jednak uwagi swe 
stawiał z tą tendencyą, żeby przez to osiagpęć 
można obniżenie pierwctnej sumy kosztów. Kra- 
jowe bióro melioracyjne osiągnęło rzeczy wiście 
zniżecia w sumie kosztów na roboty ziemne 
© 70,000 złr.), ale za to w inaych działach BE 

atków (wyżupno gruutów, mosty, przepusty it .) 
pozostały nadwyżki, nietylko pochłaniające zupeł- 
nie powyższą oszczędność, lecz nadto powiększa: 
jące całą pierwotną sumę kosztów. Ponieważ. u- 
stawa krajowa, a nie rozporądzenie władzy za- 


 |strzega najwyraźniej zastosowanie granice pierwo- 


tnego preliminarza, więc koniecznie musi być 
dokonana sztuczna redukcya kosztów. Z operatu 
wnosić mcżna, że redukcya da się osiągnąć bez 
ujmy dla głównych zadań regulacji. 

Rada szkolna krajowa postanowiła oświadczyć 
się za zaprowadzeniem nauki języka francuskiego, 
jako przedmiota obowiązkowego w szkołach re- 
alnych. . 

W Janowcach powiata Chocimskiego (20 wiorst 
od granicy austryackiej), władze rosyjskie skon- 
statowały wybuch sybirskiej zarazy na bydło. 
Grcżaa ta choroba zwierzęca wybuchła azu 
w sposób ostry i wymaga ostrożności po tej stro- 
nie kordonu. 


Peene 
Dlaczego ustąpił książę Aleksander ? 


Sygnalizowany nam telegraficznie, a zajmujący 
się powyższem pytaniem artykuł Nordd, Allg. Ztg 
brzmi w przekładzie, jak następuje: 

Wedle wieści, jakie dotąd nadeszły o ezynno- 
ściach i działaniu sobrania bułgarskiego, korzy- 
stało ono z każdej sposobności, aby okazać żal 
swój, wywołany rozłączeniem się księcia z naro- 
dem. Wyraz opinii był dość jednolity i zgodny, 
mniej więcej tak, jak jod, był sobór za 
za 18 wake zal i gzabokiopogdkwe go e 
gólna ich liczba wynosiła 200. 


kszość oddawała swój głos we wszelkich wypad- 
kach, gdzie w grę wchodziła csoba księcia Ale- 
ksandra, mianowicie zaś wśród obrad nad adresem. 

Wynika ztąd jawnie, że książę Aleksander, gdy- 
by był pozostał w Bałgaryi, mógłby się był oprzeć 
na większości reprezentacyi narodowej, graniczą- 
cej prawie już z jednomyślnością, a z d j 
strony liczyć na entnzyazm armii bułgarskiej, któ- 
rej usposobienie j:szcze przed wyjazdem księcia 
zamanfestowało się w sposób wcale niewątpliwy ; 
nieliczne spiskowe oddziały armii książę, gdyby 
był pozcstał, z większą jcszcze pewnością i do- 
bitniejszą siłą zdołałby unieszkodliwić, niż to po 
jego wyjeździe się stało bez wpływu jego i po- 


wagi. 

Wśród takich okoliczności nasuwa się badaczo- 
wi bezustannie pytanie, co było właś.iwym osta- 
tecznej abdykacyi motywem? Postępek ten byłby 
zrozumiałym, gdyby książę Aleksander ze Iwo- 
wa nie był jaż powracał do Bałguryi, ponieważ 
po jego wyjeździe z kraju nie można było ozna- 
czyć na pewno, w jaki sposób sprawy tam się u- 
kształtują i ponieważ przypuścić było można, iż 
książę nie miał weale chęci powtórnie narażać się 
na smutne doświadczenia, jakie mu przyniosła 


zawsze jeszcze nie na klasycznych świadectwach. | noc 21 sierpnia. 


Wojska sprzymierzone pod dowództwem Szwar 
cenberga 140.000. Na północy Lipska wszystkie kor- 
pusy Neya, licząc w to Marmonta, nie przenosiły 
35.00) głów, przeciwstawionych armii Blttchera, 
wynoszącej 70.000. Na zachodzie Bertrand miał 
15.000 przeciw Giulayowi, liczącewn 20.000. — 
Razem wojska francuskie pod Lipskiem w dnin 
16 października wynosiły 136.000.żołaierza, a woj 
ska sprzymierzore 230 000. Napoleon czekał już 
tylko na jednego Reyniera z korpusem 15 tysig 
cznym, w którejto liczbie było 10.000 gotowye 
do zdrady. Sprzywierzeni czekali na korpusy Col 
lorado Beningsena i Bernadottego, wynoszące ra: 
zem 130.000 żołnierza sfanatyzowanego. ') 

Napoleonowi trzeba więc było koniecznie w pier- 
wszym dniu walki zwyciężyć, kiedy się na tę 
walkę nierówną zdecydował. Było to ogromnie 
tradnem, ale w dniach następnych było już nie- 
podobnem. 

Dnia 16 października o godzinie 9 tej rano, trzy 
wystrzały działowe na południu Lipska dały 8y- 
gnał marszu do ataku wojsk sprzymierzonych. 
Pozuwały się one trzema kolumnami ku pozycyom 
francuskim, poprzedzone 200 działami, które grzmia 
ły nieustanuie, a 300 dział ze strony francuskiej 
im odpowiadało. Jedna kolumna, złożona ż puł- 
ków pruskich i rosyjskich pod dowództwem pru- 
skiego jenerała Kleista, idąc przez Króbern i Kro- 
stewitz w 18,000 żołnierza, wpadła do Mark-Kle- 
berg i uderzyła na korpus polski, nieliczący już 
więcej, jak 8 do 9 tysięcy, który po mężnym 
oporze wycofał się ku Dólitz na wyższą pozycyę, 


1) Baron Fain Manuscrit de 1.813, 11.363, 405.407, 
408.432. Liczby Thiersa są imaginacyjne. 


dowództwem Napoleona wynosiły 96.000 głów. — | gdzie stał korpus Augerau; jazda polska, wysłana 


przez Napoleona, który ze swego stanowiska na górze 
na wszystko uważał, i ogień artyleryi polskiej 
wstrzymały prasko rósyjskie zapędy. Jednocześnie 
książę Eageniusz Wtiitembergski z woma dywi- 
zyami, rosyjską i pruską, natarł na korpus Victora 
pod Wachau; zaczęła się ta walka zażarta, która 
więc niż dwie godziny trwała. 

ioska Wachau sześć razy brana i odbierana, 
została w kupę gruzów obrócona i trupami zasłana, 
Tizecia kolamna, prowadzona przez jen. ks. Gor- 
czakowa, uderzyła na Lieberwolkowitz. Weszła 
już na pochyłość wzgórza, Napoleon cofnął się ze 
swego stanowiska, lecz ze szczytu przyjęta przez 
Laaristona gradem kartaczy i szarżami jazdy jen. 
Maisow'2, stoczyła się po spadku. Dywizya pruska 
Klein.ua usiłowała oskrzydlić Macdonalda i podo- 
bnegcż losu doznała, Kawalerya francuska ścigała 
obu napastników z jednej strony aż do laska zwa- 
nego Uniwersyteckim, z drugiej strony do Gitlden 
G.ssa. Było już południe, 18,000 zabitych i kona- 
jących z obu stron zalegało pole bitwy, a żadnego 
jeszcze rzeczywistego wyniku nie było. Lecz w tej 
chwili usłyszano kanonadę na północy, a wkrótce 
i pa zachodzie. Na północy ucierał się Marmont 
z Blticherem, przybyłym z Halli; na zachodzie pod 
Lindenau Margaron z korpusem austryackim Giu- 
laya, który chciał odciąć armię francuską od Saali. 


JULIUSZ FALKOWSKI. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


ZZ a aaa 


tywnego opracowania tego operatu przez krajowe ` 


W równie zwartym szeregu ogromna ta wię- 


Skoro wszakże powrót nastąpił, a przyjęcie księ- 
cia było tego rodzaju, iż za rzecz możliwą poczy- 


nemu. 
Jeśli zarzekanie się księcia w tej mierze wy- 
 pływało z rzetelnych uczuć, natenczas konkluzya 
powinna być taka, że ks. Aleksander tak samo, 
jak inni książęta i pretendenci, o których opo- 
wiada bhistorya, powinien był trwalszym i nie 
złomnym się okazać w utrzymaniu się na swojem 
stanowisku i w swoich pretensyach. 

Tymczasem widzimy, iż nie bez trudności toro- 
wał sobie- drogę, aby porzucić owo stanowisko, 
„u którego nikt ge nie wypierał. W dziennikach 
rozgłaszają wbrew faktycznej prawdzie, iż go wy- 
sadziły mocarstwa. Prawdą jest wprost przeciwna 
rzecz; kilka z nich, a pomiędzy niemi także W. 
Porta, dopóki w otwartość księcia wierzyła, wspie- 
rały go jawnie lub też milcząco; żadne z nich, 
nawet Rosya, nie uczyniło takiego kroku, któryby 
księcia pobyt w Zofii utrudniał. Jako jedyny mo- 
tyw, który zwolennicy jego za zniewalający go do 
abdykacyi poczytywali, figuruje niechętne Rosyi 
naprzeciw księciu usposobienie. Niechęć ta atoli 
nie była nowością; znaną była dawniej niż od lat 
5 w całej swej istocie i znane były także jej wpły- 
wy; ks. Aleksander zaś zaledwie mógł się spo- 
dziewać, iż car wdzięczną życzliwość dlań w sobie 
rozbudzi, skoro on (książę) za rosyjskim wpływem 
stawszy się panem Bułgaryi i trzymając się na 
stanowisku swojem z pomocą zanfania, jakiem go 
rodzina carska darzyła, ufność tę cara zawiódł i stał 

ędziem przeciwników polityki rosyjskiej, nie 
doniosłością interesów i ducha panującego w nowej 
swej bułgarskiej ojczyznie spowodowany, ale dla- 
tego, aby plany innych mocarstw popierać. Że po- 
stawa ta księcia innego skutka nad nieprzyjazne 
Rosyi usposobienie mieć nie mogła, mąż mający 
wytrawny sąd o polityce bez wątpienia powinien 
był pojąć należycie, zanim powziął jakąś decyzyę. 

Książę atoli przekonanym był przez lat 5 do 6, 
że gniew Rosyi przetrzyma, nie czyniąc najmniej 
100. lry wię interesom adoptowanej ojczyzny 
wojej. 

Jak nagle więc po tryumfalnym powrocie?po- 
śród aklamacyi ludu i wojska Tessio; iasi 
usilnym ich prośbom, aby pozostał z nimi i nie 
abdykował — zrozumiał książę jasno, że przeciwko 
woli Rosyi nadal rządzić nie może? 

Czy książę przez lat sześć pogrążony był w błę 

dzie politycznym, nie wahając się przeciwko i bez 
sympatyi Rosyi panować, czy też wypadki z dnia 
21 września tak niekorzystnie wpłynęły na jego 
nerwy, że powziął postanowienie nie narażać się 
dłużej na zajścia podobne? Lub czy może 8 lat 
pobyta w Zofii przyniosły w kcńcu konieczność 
otoczenia się innemi, niż tamte, obrazami? 
. O tem powiani przecież choć teraz jeszcze po- 
informować publiczność jego przyjaciele, którzy 
go w niemieckiej i austro-węgierskiej prasie, oraz 
w drodze interpelacyj w węgierskim parlamencie 
(Horvath, hr. Apponyi, Iranyı) z tak namiętną ży- 
czliwością i przychylnością, a z tak małym wzglę- 
dem na interesa własnej ojczyzny zastępują. 

Wymysł, jakoby mocarstwa europejskie księcia 

Aleksandra z Bułgaryi wyrzuciły, nie może się 
długo utrzymać w opinii wobec istotnych faktów. 
Ks. Aleksander opuścił księstwo na zasadzie wła- 
snej wolnej decyzyi w tej chwili, kiedy ono go 
najbardziej potrzebowało i kiedy ludność z tej 
` przyczyny wśród entuzyastycznych demonstracyj 
objawiała życzenie, aby tam pozostał. Spodziewa- 
my się więe odpowiedzi na pytanie, jakie przy- 
czyny spowodowały księcia do abdykacyi, od tych 
dzienników, które w sprawie Bułgarów i Batten- 
bergów występują. Milezeniem pytanie to pokryć 
się nie da; a jeżeli nie prasa, to rozprawy w au- 
stro-węgierskim i w niemieckim parlamencie da- 
dzą należytą odpowiedź. 


aneron rrema o 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 30 września. 


szym przytuliskiem dla szkoły, 
— Kurs dopełniający dla żeńskiej młodzieży do 


kiwaną jest lada dzień nominacya. 


szony, 


licyi to wszystko, co się u was dzieje — i serde 


waszych się usuwa, ale również i nad tem, że Gali- 


dla was żadnej innej rady, pociechy, pomocy. Zakła- 
dacie bank ratunkowy. Szczęść wam Boże — i cześć 
tym, którzy do tej uczciwej pracy rękę przyłożą. Za 
każdy mórg ziemi polskiej, uratowanej wspólnemi si- 
łami, błogosławić ich będą wszystkich późniejsze po- 
kolenia. Łany kołyszącego się na tej polskiej ziemi 
zboża, szumiące lasy i gaje szeptać będą dla nich 
pieśń dziękczynną, a rolnik polski, krający lemie- 
szem polską skibę, błogosławić będzie ich pamięci i 
zmówi za nich wieczny odpoczynek. Nie wiele mi Pan 
Bóg dał, ale i tę skromną ofiarę, na którą «nie 
starczy, przyjmijcie takiem sercem, jakiem wam ją 
przesyłam. Zakładacie bank ratunkowy. Akcye będą 
podobno po 1000 marek, jak z pisma waszego wy- 
czytałam. Bogaci wezmą po kilka lub kilkanaście 
akcyj, jak u nas n. p. książę Adam Sapieha wziął 
50 akcyj po 200 reńskich na nowo zakładający się 
bank ratunkowy. Ubożsi niech się składają na wspólne 
akcye złożone pod nazwą „Bratniej ofiary“ bez pro- 
centu w przyszłym banku ratunkowym na ratowanie 
ziemi polskiej. Życzę wam, abyście przynajmniej sto 
takich akcyj „Bratniej ofiary“ zebrać mogli, aby z po- 
mocą dla Wielkopolskiej ziemi pospieszyły wszystkie 
dzielnice polskie. Niech bogaci i magnaci składają 
wedle sił i zarobków swoich wprost do banku ratun- 
kowego, a ci; których na tysiączne akcye nie stanie, 
niechaj w redakcyi pisma waszego składają swe wdo- 
wie grosze i niech pomnażają zasoby tego banku. — 
Bóg z wami. Przesyłam marek 40. J. S. 

Galicya we wrześniu. 

— Bohorodczany. Dnia 25 b. m. odbyło się tu 
złote wesele zasłużonego i powszechnie poważanego 
emeryta p. Kazimierza Riedla i Pauliny z Schillerów 
de Schildenfeld. Szczególne okoliczności nadawały 
tej poważnej chwili niezwykłego uroku. Błogósławił 
ceremoniałem kościelnym sędziwym rodzicom własny 
ich syn, X. Każ. Riedl T. J, a Ojciec św. przysłał 
im swą fotografię z błogosławieństwem. Serdeczne 
przemówienie syna od ołtarza i wręczenie im przez 
niego drogocennego daru papieskiego wraz z błogo- 
sławieństwem, wywołało podniosłe wrażenie i rozczu- 
liło szczególnie szczęśliwych jubilatów. Zjechała się 
na tę uroczystość cała rodzina, a wzięło w niej u- 
dział prawie całe miasto ze starostą p. Strasserem na 
czele, który pragnął uczcić zasługi jubilata, dawnego 
sekretarza powiatowego. W bramie tryumfalnej przed 
kościołem 00. Dominikanów, którzy się tą uroczysto- 
ścią gorliwie zajęli, jaśniały w pełnem świetle cyfry 
małżonków, płonęły ognie bengalskie, lecz nadewszyst- 
ko uświetniały obchód mnogie owacye życzliwej pu- 
bliczności. Z kościoła udali się jubilaci do cerkwi, 
gdzie wobec licznie zgromadzonej ludności pobłogo- 
sławił im X. dziekan Paczowski, i po złożeniu ży 
czeń zaintonował „Mnohaja lita.“ Gdy powrócili do 
domu, przyjmowały ich dzieci chlebem i solą, nastą- 
piła uczta, a po niej ochocza zabawa, którą osobli- 
wym sposobem uświetnili jubilaci, rozpoczynając sami 
pierwszego mazura. 

— Z Ulanowa 27 września. Czas w Nrze 212 
zamieścił korespondencyę ze Lwowa pod dniem 15 
bm., omawiającą między innemi i straszną klęskę 
pożaru, którą nieszczęśliwe tutejsze miasto tak sro- 
dze nawiedzone zostało. — Ustęp ten, dotyczący Ula- 
nowa, nader emutne i przygnębiające na biednych 
mieszkańców tego nieszczęśliwego miasta zrobiłby 
wrażenie, gdyby oni dobrze nie wiedzieli, jak rzeczy 
prawdziwie stoją. Szanowny korespondent z góry i 
kategorycznie odmawia biednym pogorzelcom wszel 
kiej pomocy państwowej. Prawdą jest, że gmina 
Ulanów chciała przez deputacyę złożyć Najj. Panu 
-|podziękowanie za tak wspaniałomyślny dwukrotny 

dar dla biednych pogorzeleów. Najnaturalniejszą na 
świecie byłoby rzeczą i poniekąd obowiązkiem depu- 
tacyi przy tej sposobności polecić biedne swoje mia- 
sto i nadal najwyższej ' łasce tyle przez swoich pod- 
danych ukochanego i uwielbionego Monarchy. Jeżeli 
prezes ministrów hrabia Taaffe w obecnej chwili 


zamierzonego wysłania deputacyi dziękczynnej nie 
uznał za stosowne, 


korespondent 


— Dr Grocholski K i 3 
dzie pańatwa, , prezes Koła polskiego w Ra 


8ze miasto, udając się ze Lwowa do Wiednis. 


— 


dokąd og w celach naukowych. 
Fica 


szka w Wiedniu do Nowego roku. 


zostało, sta 
bne w kościele N. Panny Maryi. x 


te iej > 
zór polecono oddać właści pliz zat 


rządu desinfekcyjnego paro 
pondencyę z właściwą fabrykę * 
cia wodne dla osadzeni 
kanałowych miejskich i 
skowe na próbę dla budynków miejskich. ł 
ratun nastąpić nie mogła. 
: Czy i o ile taką akcya wogóle nastąpić może, za- 
eży od orzeczenia na właściwem miejscu na podsta- 
wie należycie wypracowanego, we wszystkie potrze- 


i 
truje się gmina urzędownie stwierdzone- 


p: 
w potrzebną ilość środków desinfekeyi 
w razie wybuchu cholery z ardia odu © ee 
budynki prywatne. Ushwalono utworzyć dla każde 
obwodu komisyę rewizyjną, do którejby należał także 
obywatel chętny do usług publicznych. 
— Gimnazyum św. Jacka. W sprawozdaniu swo- 


jęm za r. 1884 pisze fizyk miejski Dr Busze 5% cie miasta, 


następuje: Podczas gdy budynki szkolne miejskie są 
jakby pałace, to szkoły rządowe prawie wszystkie 
gnieżdżą się w domach prywatnych. Przepełoienie ich 
jest uderzające, wady w urządzeniu wybitne, jak zwy- 
kle w szkołach nie budowanych z gruntu na szkoły, 
a więc i opalanie, oświetlanie i przewietrzanie nie 
może być dostateczne i w odpowiedni sposób urzą- 
dzone, nie mówiąc już o braku dobrych ławek, zno- 
śnych komórek kloacznych i miejse dla ćwiczeń gi- 
mnastycznych przeznaczonych. Prawie wszędzie rą- 
kące są usterki sanitarne co do ich budowy. Tak 
więc naturalnem jest następstwem, że coraz głośniej- 
sze są żądania, aby rząd budował szkoły. Lecz jak 
wogóle dla e. k. urzędów, tak i dla szkół rządo- 
wych niema funduszów, kiedy chodzi o stawianie dla 
nich budynków i ze szkodą dla zdrowia ludzi rząd 
opłacać musi wysokie czynsze za lokale nieodpowie- 
dnie. Poruszana w dziennikach publicznych, a nawet 
w sejmie konieczna potrzeba usunięcia kilku klas gi- 
mnazyum św. Jacka z tak zwanego folwarku, nie zna- 
lazła u właściwych władz skutecznego uwzględnienia. 
Ze szkodą dla zdrowia młodzieży i przeważnie sła- 
bowitych tamże nauczycieli folwark rzeczony jest dal- 


rosłej przy szkole św. Scholastyki, którego personal 
nauczycielski, zaproszony przez Radę miejską, już 
podaliśmy — wejdzie w życie z dniem 15 październi- 
ka b. r. Jak się dowiadujemy, — bardzo wiele ro- 
dzin z za kordonu, niemniej z Galicyi, w szczegól- 
ności z Białej i Szląska austryackiego poprzybywało 
juź z córkami do Krakowa, pragnąc je oddać na 
rzeczony kurs. Urządzenie kursu, zamiast ławek, po- 
sługiwać się będzie stołkami i stołami. Co do inspekto- 
ra kursów, z ramienia Rady szkolnej krajowej, ocze- 


— Wielką łunę pożarną widziano wczoraj wieczo- 
rem w Krakowie od strony Królestwa Polskiego. Po- 
wiadają, że spalił się dwór w Szycach na granicy i 
że jeszcze dzisiaj rano ogień nie był zupełnie uga- 


— Bratnia pomoc. Polka p. J. 8. z Galicyi prze- 
słała do Kuryera Poznańskiego pismo następujące: 
Szanowny Redaktorze! Z uwagą śledzimy tutaj w Ga- 


cznie ubolewamy nietylko nad tem, że w trudnych 
i nad wyraz przykrych stosunkach ziemia zpod nóg 


cya oprócz czczych j jałowych rekryminacyj niema 


CZAS z Piątku 1 Październiką 1886. 


go komitetu ratunkowego dla Ulanowa p. Dra Kle 
mensa Kcstheima, deputowanego z Ulanowa do Ra 


cza i burmistrza ulanowskiego p. Józefa Gilla i de 


Ulanowa nadzwyczajną pomoc rządową. Ufni w łaska. 


kach, budowanych na wzór tych, co w tym roku tak 
cięży obowiązek, aby miejscowościom, podobnemi klę- 
nej udzielać pomocy, celem odbudowania się. 


Zast. przewodniczącego 
Aleksander hr. Mniszech. 


pogoda i panuje czerwcowa temperatura. 


miasteczek Szwajcaryi przybyli cyganie z niedźwie- 
dziem i na noc rozłożyli się przy drodze. Strażnik 
polowy w obawie, żeby w nocy niedźwiedź nie uciekł, 
poradził cyganom, aby go zamkuęli do izby, w któ- 
rej znajdował się areszt miejski. Zaprowadzono nie- 


sztu, nie wiedząc, kto się tam w obecnej chwili znaj- 


mógł sobie zdać sprawy z miejsca, w jakiera jest to 
warzystwie, ale w miarę, jak przytomność mu wracała, 
gdy ujrzał straszne zwierzę, cofał się przerażony 
w sam kąt izby, drząc na całem ciele ile razy nie- 
dźwiedź się poruszył i obiecując sobie, ża nigdy już 
nie da się złapać do aresztu. Tymczasem niedźwiedź 
zupełnie się rozbudził i stanął na tylnych łapach, na 
których ledwie mógł się unieść, bo zwierzę w ciągu 
dnia zmuszone było do wypicia sporej liczby flaszek 
piwa i wina, żeby mieć siłę sztuki poka*ywać; jednem 
słowem niedźwiedź także był pijany. Pijaństwo u tych 
zwierząt w szczególny objawia się sposób, jeżeli ma- 
my sądzić z tego wypadku. Niedźwiedź zataczając się, 
postąpił do swego towarzysza, objął go łapami i zmu- 
sił go łagodnie, by się przy nim położył na ziemi. 
W tej pozycyi nieszczęśliwy włóczęga przeleżał aż 
do rana. Skoro świtać zaczęło, strażnik polowy przy- 
szedł wyprowadzić niedźwiedzia i jednocześnie wypu 
ścił pijaka, który choć wytrzeżwiony, nie mógł ustać 
na nogach. 

— Zazdrość hiszpana. Badische Landeszeitun 
pod-je następujący dramat małżeński: Kilka dni te- 
mu, niejaki Souche, bogaty kupiec z Barcelony, je- 
chał-z żoną i pięcioletnim synkiem koleją na Seme- 
ringu. Na jednej ze stacyj wsiada do tego samego 
wagonu jakiś elegancki młodzieniec, który rychło za 
czyna prowadzić z panią Souche ożywioną rozmowę, 
przeplataną częstemi komplementami. Mąż, jak praw- 
dziwy hiszpan, potrafił zaledwie z zazdrości i złości 
dosiedzieć na miejscu. Naraz gdy pociąg wjeżdża do 
tunelu, rozlega się odgłos pocałunku w pobliżu miej- 
sca zajętego przez panią Souche. W tej samej chwili 
wściekły hiszpan wydobywa rewolwer i ciągle jeszcze 
w ciemnościach, daje na chybił trafił strzał w stronę 
swej żony. Rozlega się straszny ckrzyk boleści, a 
w tej samej chwili pociąg wyjeżdźa na otwarte pole. 
Na środku przedziału leży śmiertelnie raniony — sy- 
nek Souche'a, On to przestraszony ciemnościami tu 
nelu, przytuliwszy się do matki, uściskał ją dla na 
dania sobie większej odwagi. Nazajutrz biedna ofiara 
zmarła w strasznych cierpieniach. Mordercę uwięzio- 
no; nieszczęsną matka i żona wniosła do sądu poda- 
nie o separacyą z szaleńcem. 

— Małżeństwo w Ameryce. Nie istnieje bez wąt- 
pienia na całym świecie żaden kraj, gdzieby tak ła- 
two można zawierać małżeństwa, jak w Ameryce, 
a szczególnie w stanie nowojorskim. Ceremonia jest 
bardzo prosta i może się odbyć gdziekolwiek, w do 
mu, czy na ulicy, w kościele, w merostwie, w trybu- 
nale, w hotelu, teatrze, na koniu, w powozie, w po- 
ciągu kolei żelaznej, w łódce, a nawet w balonie, je- 
dnak dotąd żaden jeszcze ślub nie został zawarty 
w biurach „Vital Statisties“ w Nowym Jorku, gdy 
oto niedawno około południa wpada do tego biura 
jak uragan pastor Wiliam Frizzel z Toronto (Kanada), 
prosząc o pozwolenie, aby kolegą jego pastor Hamil- 
ton z Mullicohill (New Jersey) mógł zawrzeć małżeń- 
stwo z miss Elleną Brown ze Szkocyi. P. Hamilton, 
jego matka i młoda narzeczona weszli tymczasem za 
p. Friezzel. Urzędnik p. Weil, przerażony napaścią 
weselnych, oświadczył, że w stanie nowojorskim nie 
potrzeba wcale pozwolenia, ażeby zawrzeć związek 
małżeński, ale jeszcze się więcej przeraził, gdy Friz- 
zel oświadczył mu, że tu chodzi o to, aby małżeń 
stwo w tem mianowicie biurze zawarte zostało. P. 


siadł z nimi, jedną nogą stanął na terytoryum Indy- 
any a drugą na Ohio, później rozkazał p. Clark i pa- 
ni Hawkins, by sobie podali ręce przez granicę i za- 
ślubiono ich w ten sposób, ku wielkiej uciesze wszyst- 
kich podróżnych. Jeżeliby kiedy ci małżonkowie Za- 
żądali rozwodu, pisze jeden z dzienników amerykań- 
skich, będzie bardzo trudno wyjaśnić, w jakim Stanie 
ślub brali i wynikną z tego powodu niezliczone tru- 
dności, które zawrócą głowę nawet najzdolniejszemu 
adwokatowi amerykańskiemu. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 2go: Po raz pierwszy Wicek i Wa- 
cek, komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego. 
W głównych rolach biorą udział panie: Wolska, Ka- 


- |łużyńska, Wojnowska, Winiarska, Wójcicka; pp. Ry- 


gier, Janowski, Werner, Stępowski, Solski, Konopka 
Antoniewski iial Tid i i dik 


nieniu tych za Ulanowem silnie przemawiających oko- 
liczności, JE. p. Namiestnik z równą troskliwością, 
dbając o dobro każdej, choćby najmniejszej gminy 
kraju, energicznej jego opiece powierzonego, raczył 
dnia 28 z. m. pomimo nader licznych i ważnych ów- 
czesnych swoich zajęć udzielić audyencyi przybyłej 
do Lwowa deputacyi, złożonej z prezesa powiatowe- 


dy państwa Ferdynanda br. Hompescha, posła z Ula- 
nowa do Sejmu krajowego p. Stanisława Jędrzejowi- 


putacyi tej najłaskawiej przyrzekł poparcie swoje dla 
kroków przedsięwziąć się mających, by wyjednać dla 


wą tę obietnicę, biedni mieszkańcy Ulanowa spokoj- 
nie pomyślnego skutku poczynionych już w tym celu i 
jeszcze poczynić się mających kroków, wyglądają. Wy- 
soki Rząd zechce z pewnością i to uwzględnić, że do- 
póki nie będze uchwalona ustawa, nakazojąca przymuso- 
wą asekuracyę wszelkich domów w miastach i miastecz- 


srodze pożarami nawiedzone były, moralny na nim 
skami w wielkich rozmiarach dotkniętym, nadzwyczaj. 


Komitet powiatowy ratunkowy dla miasta Ulanowa. 


— W Wiedniu, jak nam donoszą, prześliczna sprzyja 


— Niedźwiedź w więzieniu. Szwajcarskie dzien- 
niki podają zabawne zdarzenie: Do jednego z małych 


dźwiedzia i znalazłszy jzbę pustą, w niej go sam- 
knięto. Tego samego wieczora jakiś pijak wyprawiał 
burdy na ulicy, śpiewał, krzyczał, do tego stopnia, że 
żandarm uznał za stosowne zaprowadzić go do are- 


duje. Zgrzyt klucza w zamku obudził niedźwiedzia, 
zmacznie śpiącego i pełne grożby mruczenie powitało 
wchodzących. „Cicho tam!* zawołał żandarm i wtrącił 
pijaka do izby. W pierwszej chwili, włóczęga nie 


komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego. 
medyi Gondineta p. t. Paryżanin. 


dziele i święta o godzinie 12, 


aciół Sztuk Piękn. 
od gora 
dzie 


ę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 


20 ct. od osoby. W niedziele od 1Óej do Żej bezpłatny. 


nie od 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby. 


wtorki, © 

przypadają święta. 
Groby zasłużonych 

u św. Piotra), oraz 


szeniem się do z 


um majus) zwiedzać można co 
fo lej — prócz niedziel, świąt j teryj uniwersyteckici 
„ezpłatnie. 


od rana do wieczora. 
zie pogody) co środę, sobotę i niedzielę. 


millim., term, 15:2 C. — Wiatr zachodni. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
í naukowe. 


znaczoną i zaleconą została do grania przez osta- 
toi konkurs warszawski. Rzecz ta napisana z wiel- 
kim humorem i niezwykłą znajomością sceniczną, 
grana w Warszawie przez towarzystwo dramaty- 
czne poznańskie, przedstawioną była 45 razy z rzę- 
du. Obecnie Wicka i Wacka przedstawiają na 
wszystkich scenach polskich i wszędzie komedya 
ta cieszy się jak najlepszem powodzeniem. 

Dyrekcya naszego teatru wszelkich dokłada sta- 
rań, aby zaznajamiać publiczność z najnowszemi 
utworami seenicznemi, jakie się tylko w świecie 
teatralnym. ukażą. I tak nabyła dyrekcya prawo 
przedstawienia— prócz kilku oryginalnych dzieł 
autorów obcych: La poudre d'ore Sardou, Mar- 
tyre D'Enre:y, Parisien Gondineta, Le Bonheur 
conjugal Valabréquea, Chamillac i La Souris Fenil- 
nilleta, także kilka sztuk Mozera, między innemi 
Biurokratę. 


Ogłoszenie konkursu. 


Stypendynm imienia Śniadeckich z fandacyi 4. p. 
Seweryna Gałęzowskiego, w kwocie 5000 franków 


9 |rocznie, ma być nadane z końcem roku bieżą- 


cego. - 

U Węszdycz to ubiegać się mogą docenci obu 
uniwersytetów krajowych, lub jednego z zagra- 
nicznych (ci ostatni z warunkiem dostatecznej do 
wykładu biegłości w języku polskim). Gdy sty- 
pendynm to z ostatnich lat trzech przyznanem 
było kandydatom poświęcającym się naukom przy- 
rodniczym, przeto, na mocy porozumienia między 
Radą Adminpistracyjną Szkoły Polskiej w Paryżu 
a miejscowym komitetem wykonawczym, stypen- 
dyum nestępne ma być przyznane na rok jeden 
kandydatowi oddającemu się naukom humani 
tarnym. 

Do podań, które najdalej po koniec Paździer- 
nika b. r. wnosić należy do Akademii Umiejętno- 
ści (Kraków, ulica Sławkowska) dołączyć należy: 

1) Dowód, że kandydat jest docentem, jakiego 
przedmiotu, jak dawno, ilu miewał słuchaczy ; 

2) Prace naukowe bądź już drukiem ogłoszo- 
ne, bądź w rękopiśmie będące; 

3) Program studyów, które w ciągu roku przed 
siębrać zamierza. 

Po upływie pierwszego półrocza kandydat będzie 
obowiązany złożyć sprawę z prac naukowych, któ- 
remi zajmował się w tym czasie i usilncść swoją 
w tej mierze w właściwy sposób udowodnić. 

Sumę sobie przyznaną stypendysta odbierać bę- 
dzie w ratach półrocznych z góry. 

W Krakowię dnia 28 Września 1886 r. 

Stanisław Tarnowski, 
Sekretarz gan. Akad. Um. 

Uprasza się uprzejmie pisma polskie o powtó- 

rzenie niniejszego ogłoszenia. 


artystyczno - przemysłowe w Seminaryum 
Stał ry peno P Nauka podzieloną jest na 
dwa oddziały: 1) Początkujące uczennice malują 
na papierze ornamentalne wzory, które im później 
służą za podręczniki. Następnie przechodzą do 
kwiatów, widoczków i trudniejszych arabesków, a 
nieco wprawione malują na terrakocie, płótnie, ju- 
cie, rypsie i porcelanie. 2) Nabywszy nieco wpra- 
wy, przy lepszej znajomości rysunku, malują na 
materyach wełnianych i jedwabnych, drzewie, bla 
sze, atłasie i aksamicie, farbami wodnemi, metalo- 
wemi i olejnemi. Zamożniejsze uczennice robią ze 
swego materyału i zabierają robcty do domu, mniej 
zamożnym dostarcza się materyał, a ich wyro- 
by spienięża wystawa, mająca miejsce w końcu 


imie-| roku szkolnego, z prawem trzeciej części korzyści 


ze sprzedaży, jak' również z obstalunków, Skoro 
uczennice otrzymają świadectwa z ukończonych 
kursów. 

Na terrakocie: malują doniczki, wazony, urny, 
piece, kominki itp. , e 

Na poreelanie: monogramy, garnitury itp. 

Na drzewie: stoliki, pudełeczka i rozmaite 
drobnostki. Rei 

Na blasze: cukiernice, tace, widoczki itp. 

Na skórze: torby myśliwskie i podróżne, no- 
teski, pugilaresiki i rozmaite drobnostki galante. 

ne. s . 
JNx materyach wełnianych i jedwabnych: 
wachlarze, serwety, poduszki, portyery, parawa- 
ny i t. d. ; ) 
Na atłasie i aksamicie: aparata kościelne, 
przybory salonowe i kostiumy damskie. 

kazy tych wszystkich robót były na Wystawie 

przez cały lipiec. Z 

Lekcye od 11 do 1 dla miejscowych uczen- 
nie; prywatne lekcye od 2 do 4. 
1 Przyjmują się wszelkie obstalunki. 


Do nauki rozdano role z najnowszej 3-aktowej ko- 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie- 


Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Frzy- 
rs ych w Sukiennicach otwarta codziennie 
do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 


Mazeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od ET, © do 6ej.—Wstęp 


Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
ziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły- 


Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
zwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 


Ww ie na Skałce), Grób Skargi 
dania kościoła N. P. Maryi, oglą- 
é można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 


„Gabinet Archeologiczny wa SEA, G 120) 
ziennie od godziny 12e 


Park krakowski przy ulicy Karmelickiej, otwarty codzień 
Koncerta muzyki wojskowej (w ra- 


— Dnia 29go września pochmurno, deszcz; term. 
od 102 doszedł do 16'5 C. Barometr trochę opadł; 
o godzinie 7ej rano d. 30go stan jego był 7417 


— W piątek d. 1go października: á. Remigiego b. 


Z Teatru. W sobotę przedstawioną będzie 
na tutejszej scenie: Wicek i Wacek, czteroaktowa 
komedya Zygmunta Przybylskiego, która od- 


m hm A 


W niedzielę 3go: Po raz drugi Wicek i Wacek, | Wolno sobie za specyalność obrać jeden dział 


i temu się poświęcić. Opłata za 24 godzin 10 zli. 


Jabłoński. Agnieszka z Wilczewskich Bufle, 
nauczycielka. 


Muzeum techniczno-przemysłowe. — Wystawa 
kamczacka i wysp komandorskich. — Po estero- 
tygodniowem bardzo małem zwiedzaniu, pabliczność 
krakowska nakoniec rozruszałd się przez te dwa 
dni ostatnie i daleko liczniej zaczęła ją zwiedzać, 
Prof. Dr Dybowski, który obecnie w przejeździe 
bawi w Krakowie ze swą młodą małżonką, sam 
osobiście dawał objaśnienia, tyczące się swych 
długoletnich prae i podróży po Syberyi i swego 
pięcioletniego pobytu w Kamczatee. Na liczne żą- 
dania osób, rozciekawionych tym bogatym a je- 
dynym w swoim rodzaju zbiorem, jak równie też 
na żądanie kierowników kilku zakładów nauko- 
wych, które oświadczyły chęć pokazania wystawy 
swym wychowańcom w godzinach wolnych od 
zajęć szkolnych, wystawa została przedłużoną do 
3go października, tj. do niedzieli włącznie. * 

Ze zbiorowych odwiedzin wystawy widzieliśmy 
tylko dotąd pensyę pani Górskiej i pensyonat p. 
Hendla, które jeszcze w zeszłym tygodniu zwie- 
dziły wystawę. 


Zamówiony do jednej z kolonij w Ameryce 
„Św. Stanisław,“ obraz olejny przez Unierzyskiego, 
wystawiony został na dni kilka w salach Tuwarz. 
Przyj. Sztuk Pięknych. 


W księgarni p. f.: Ries & Erler w Berlinie wy- 
szła romanzą Z'ami, komponowana przez nieszczę- 
śliwą królową francuską Maryę Antoninę, a ro- 
manzę tę słynna artystka Marcelina Sembrich Ko- 
chańska śpiewa w swoich koncertach. 


Nr 39 Przeglądu lekarskiego zawiera: I. Z kli- 
niki lekarskiej prof. Dra Korczyńskiego w Kra- 
kowie. I. G!uziński: O zachowaniu się soku żo- 
łądkowego w chorobach gorączkowych na pod- 
stawie dcświadczeń, dokonanych przez śp. Dra 
Alfreda Wolframa. -- II. Z zakłada fizyologiczne- 
go prof. Cybulskiego w Krakowie. Prus: Przyczy- 
nek do nauki o fizyologii gruczołu tarczykowego. 
C. d.) — Kadyi: Sprawozdanie za r. 1884 z od- 
ziała I, A) szpitala św. Łazarza w Krakowie, 
zostającego pod kierunkiem prof. Dra Pareńskie- 
go. — IV. Sprawozdania. — V. Jabłonowski: 
Szkice sanitarne z Pergyi. (C. d.) — Wiadomości 
statystyczne i ogólnolekarskie. — VII. Wiadomo- 
ści bieżące. 


o a A a e 


i przemysł. 


Gospodarstwo handel 


„Bieda nasza !“ 


Pod powyższym tytułem wyszła świeżo w Kra- 
kowie broszura, którą jako załącznik przy Czasie 
Nr 217 prenumeratorzy zamiejscowi otrzy mali. 

Ponieważ autor w tej broszurze traktuje o prze- 
myśle krajowym, a więc o sprawie arcyważnej, 


cały kraj w psim stopniu dziś izteresują- _ 


cej, przeto nie 
uwag fachowych, 

Autor doradza w konkluzyi pomiędzy innemi: 
zakładać po wsiach sklepiki dworskie, po miaste- 
czkach sklepy, nakształt Targowli, przez Rusinów 
urządzanych. TR 

Antor broszurki tej wspomniał tylko pobieżnie 
o „ruskiej targowli“, a jednak wartą ona jest tego, 
aby o miej obszerniej pomówić, a to tem więcej, 
że u nas w całej zachodniej Galicyi prawie nie 
się o riej nie wie. 

Otóż „Narodnaja Torhowla*, towarzystwo za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką, powstała z ini- 
cyatywy inżyniera Nahirnego w r. 1883, jako to- 
warzystwo handlowe, w celu korzystnego zakupna 
i sprzedaży krajowych i zagranicznych towarów 
i produktów, zakładania kramów po wsiach i mia- 
stach, jak i dostareżania tymże towarów i potrze- 
bnych do prowadzenia handlu kapitałów, które się 
tworzą z udziałów po 10 złr., a oprócz tego, ka- 
żdy członek opłaca 1 złr. tytułem wpisowego. — 
Statut zawiera 69 paragrafów, które dokładnie 
określają prawa i obowiązki rady nadzorczej, jak 
i każdego członka, których było w dniu 25 maraa 
z. r. 429. Pod powyższą datą odbyło się we Lwo- 
wie „generalne sobranie*, któremu przewodniczył 
Eng. Dotkiewicz. W skład dyrekcyi wchodzą pp.: 
Apolinary Nyczaj, Seweryn Derżko i Wasil Na- 
górny. Dyrekcya ta umiała dla dobra krajn pra- 
cować nie słowem, ale czynem, czego najlepszym 
dowodem są rezultaty, podane w Sprawozdaniu, 
drukowanem w języku ruskim, za czas od d. Š 
czerwca 1883 r. do 25 marca 1885, a więc blisko 
za dwa lata. W czasie tym, założono skład cen- 
tralny we Lwowie, a filie: w Stanisławowie, Prze- 
aid Tarnopolu, a w końcn w Drohobyczu. 

pierwszych czterech składach było obrota do 
20 stycznia 1885 r. 154,672 złr., czystego zaś zy- 
sku, a więc po zapłaceniu czynszów, pensyj 20 
ludziom pracującym w samych tylko filiach i t. d., 
4,514 złr.; — wartość towarów we wszystkich 
pięciu składach wynosiła w ‘dniu zamknięcia ra- 
chunków 81,931 złr. Gdy do tego dodamy 200 
wiejskich kramów, które w tym czasie przez 
wpływ „Narodnej Torhowli* powstały i od niej 
towary czerpały, to przyznać musimy, że kieru- 
Jący tą instytucyą oprócz dzielności w działaniu 
mają szczęśliwą rękę i słusznie się działaniem 
swem poszczycić mogą. 
obee tego, że Rusini ekonomicznie nie lepiej 
od nas stoją, działanie i rozwój takiej instytucyi 
jak „Narodnaja Torhowla* jest dla ich życia eko- 
nomicznego niezmiernej wagi i doniosłości. 
my? czy mamy czekać z. założonemi rękoma, 
aż nas zupełny upadek ekonomiczny zmusi do 
energicznego działania, które wtenczas będzie już 
nadaremne ? > 

Czas podobno już najwyższy, byśmy na seryo 
wzięli się do działania, byśmy skupili rozstrze- 
lone siły, które tu i owdzie do czynu się rwą, 
byśmy nowe siły do wspólnej pracy wciągnęli, 
które zdala się trzymają, gdyż im brak popar- 
cia od osób wpływowych; a są to siły fachowe, 
więc najużyteczniejsze. 

U nas zbyt często czyta się i słyszy narzeka- 
nia, że wiele się mówi i pisze, a mało się działa, 
a to,co się działa, jest, że tak powiem, anemiczne, 
gdyż najczęściej brak należytych wykonawców, 
przez omijanie ludzi fachowych. Tak jest. 

W komisyach i ankietach przemysłowych za- 
siadają ludzie znakomici i zdolni, lecz pod wzglę- 
dem przemysłu — teoretycy; naczelne kierowni- 
ctwo n. p. Bazaru dla wyrobów krajowych spo- 


rzeczy będzie poczynić Kilką 


e a nA ZZ mn, 


czywa w ręku także teoretyków i t. d. A weżmy 
masz przemysł krajowy. 

Niezaprzeczenie, że kraj wiele ofiar robi, by ten 
przemysł podnieść, rozwinąć, lecz jakież są z te- 
go skutki praktyczne? 

Dotąd nie wiemy, "co właściwie kraj wyrabia? 
W jakiej jakości i ilości? Nie mamy jednem sło- 
wem żadnej ewidencyi. A czy szukamy na seryo 
dróg zbytu? Czy mamy pośredników pomiędzy 
producentem a kupcem? Czyśmy nauczyli 
producentów jednostajności, dokładności wyrobu? 
Czyśmy go nauczyli punktnalności w dostawach, 
ba, nawet w odpowiedziach na listy? A na to 
wszystko żadne szematyzmy, ni najmądrzejsze, 
najlepszemi. chęciami dla dobra kraja ożywione 
rady przy zielonym steliku nie pomogą, bo do te- 
go potrzeba ludzi fachowych, którzyby na miej- 
seu producenta pouczyli i w ten tryb kupiecki 
włożyli. 

A dałej, czy u nas tylko Wydział krajowy. lub 
gmina ta, lub owa ma wszystko zdziałać? Czyż 
się nie może i u nas znaleść czterystu i więcej 
ludzi takich, którzyby coś w rodzaju „Narodnej 
Torhowli* założyli? Tak żle nie jest i wierzyć 
się w to nie chce. Niech tylko wyjdzie inicyatywa 
od ładzi znakomitych i wpływowych w kraju, 
niech tylko jeden taki mąż na czele stanie, a po- 
ciągnie za sobą wszystkich, którym dobrobyt kra- 
ju na sercu leży, a takich dzięki Bogu jest je- 
szcze u nas dosyć! A łudzi fachowych nam także 
nie braknie, trzeba ich tylko umieć wyszukać. 

Wtenczas i do pstryotyzmu nie będzie potrze- 
ba się odwoływać, jak to antor broszury „Bieda 
nasza!“ radzi, bo to poczucie patryotyezne przyj- 
dzie samo "przez się, raz, wskutek osobistego za 
interesowania się przemysłem krajowym, przez 
uależenie do takiego towarzystwa, n. p. „ochrony 
przemysłu krajowego,* a następnie, że wyroby 
tego przemysłu przedstawiać będą te same ko: 
rzyści dla nabywcy, jak wyroby przemysłu obcego. 
, Zawiązek takiego towarzystwa w naszym kraju, 
już istnieje na małą skalę, a myślę tu o „Spółce 
handlowo-przemysłowej w Mielcu,* której działanie 
ogranicza się na powiat tarnowski i rzeszowski; 
spółek zaś przemysłowych jest już kilka, jak: to- 
warzystwo tkackie pienińskie, korczyńskie itd., 
a takie towarzystwa idąc każde zosobna, daleko 
mniej zdziałają, niż gdy będą złączone moralnie 
w jedno towarzystwo „ochrony przemysłu krajo- 
wego,“ z którem i spółki rolnicze i takie, jak „To- 
warzystwo wzajemnej pomocy obywatelskiej w Ja- 
rosławin,* czucie utrzymywać będą. 

Wspólnemi siłami wiele dokonać można, czas 
zaś najwyższy, byśmy współnemi siłami działać 
zaczęli, gdyż upadek ekonomiczny zbyt silnie 
wszystkim sferom daje się ucznwać. 

Do tego zaś potrzeba inicyatywy, o jakiej po 
wyżej mowa. 


Kółka rolnicze. 


Dnia 22 zm. cdbyło się plenarne posiedzenie 
Zarządu głównego Tow. „Kółek rolniczych,“ w któ- 
rem wz.ęli udział z miejscowych członków tegoż 
Zarzątu pp. Augustynowicz, Dr Dulęba, Dzieślew- 
ski, X. Hoterowski, Dr Orlecki, Olszewski, X. 
Szymonowicz, Wilczyński i Wrotnowski, z zamiej- 


"scowych pp.: X. Kamiński z Rudek, X. Pawlikow- | = 


ski z Jaworzna pod Szczakową i X. Jordan Roz- 
wadowski ze Starego Sącza. 

Z licznych i ważnych szczegółów z odczytanego 
na tem posiedzeniu sprawozdania z czynności Tow. 
„Kółek rolniczych,* stwierdzających doniosłą pra- 
cę Towarzystwa i świadczących o znacznym 
postępie w działalności Kółek rolniczych w naszym 
kraju, na razie ograniczamy się na podaniu nastę 
pujących wyjątków: 

Kółka rolnicze za przewodnictwem Zarządu głó- 
wnego sprowadziły do tegorocznych zasiewów: Inu 
infanckiego za 1632 złr. 50 e., innych nasion za 
5679 złr. 52 e.; razem za 7312 złr. 2 c. Również 
sprowadziły Kółka rolnicze przy pomocy Zarządu 
głównego 7 sieczkarni, 5 młocarni, 1 tryer, 3 wial- 
nie do zboża, 4 pługi uniwersalne i pomniejsze 
narzędzia ręczne za 821 złr. 67 c. Na poczet tej 
ogólnej sumy 8133 złr. 79 c. nadesłały Kółka rol- 
nicze zaraz przy zamówieniu kwotę 2821 złr 50 c., 
otrzymały od Zarządu głównego z uchwalonej 
przez Sejm na rok 1886 subwencyi 1000 złr. 
opustu 20%, tj. 836 złr. 46 c., następnie regular- 
nie w ratach ozraczonych nuiściły kwotę 4475 złr. 
73 eenty. 

Wykazany na tem samem posiedzeniu stan fan- 
duszów Tow. „Kółek rolniczych“ za czas od 1go 
stycznia do 20 września 1886 r. zawiera: Docho 
dy ogółem 6030 złr. 44 ct., wydatki 5665 złr. 21 ct. 

Członków Zarządu głównego, nienależących do 
Wydziału wykonawczego, uderzyła niezwykła o- 
szczędność w dziale zwyczajnych kosztów admi- 
nistracyjnych, wykazanych za blisko 9 miesięcy 
tylko w kwocie 360 złr., zwłaszcza ża różnorodne 
i liczne sprawy Towarzystwa załatwiane „przez 
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Zarząd główny wymagają wiele zajęcia i prowa- 
dzenią licznej korespondencyi. 

Zastanowiwszy się nad Środkami' koniecznego 
powiększenia fanduszów Towarzystwa Kółek rol- 
niczych, postanowiono jednomyślnie ząpukać do 
ofiarności nublicznej w przekonaniu, że ona po- 
prze czynnie Towarzystwo Kółek rolniczych, któ 
re od r. 1882 z mrówczą wytrwałością dla 'pod- 
niesienia dobrobytu, moralności i oświaty ludu 
pracuje i już dziś cieszy się miepoślednim reznl- 
tatem swojej działalności. Dowodem tego w ka- 
żdym razie niezbitym są liczne wzorowo prowa- 
dzone Kółka rolnicze w naszym krajn, które bar- 
dzo zbawiennie oddziaływują na ludność miejsco- 
wą i okoliczną w gminach wiejskich i po- mia- 
steczkach. 

Na tej podstawie wszyscy członkowie Zarządu 
głównego wyrazili nadzieję, że z pomocą mate- 
ryalną Towarzystwu Kółek rolniczych pospieszą 
w pierwszym rzędzie władze i instytucye publi: 
czne, które wysłały swoich delegatów do Zarządu 
głównego, dalej za przykładem Rad pow. w Czort- 
kowie, Lwowie, Łańcucie, Rzeszowie, Samborze, 
Tarnobrzegu, Tarnowie i w Tarnopolu i inne Ra- 
dy powiatowe, toż samo za przykładem komitetu 
galicyjskiego Towarzystwa gospodarczego i od 
działów Tow. gosp. bełzko-sokalskiego, buczackiego 
i lwowskiego,—Komitet Tow. rolniczego w Krako- 
wie i reszty oddziałów Tow. gosp. 'tudzież Tow. rola. 
okręgowe, czyto subwencyą, czy też jedaorazowym 
zasiłkiem, wretzcie pojedyńcze osoby w całym krajn 
zapisując się na członków wspierających Tow., lab 
też jednając nowych członków Towarzystwu, któ- 
re ma cały szereg licznych i ważnych potrzeb Kó- 
łek rolo. do zaspokojenia. Bis dat qui cito dat! 


Kolej Karola Ludwika, Od 1 do 10 
września 1886 r. było przychodu na linii Lwów-Kra 
ków 158.484 złr. 92 cent. na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 46.142 złr. 97 cnt., na kolei lokal- 
nej Jarosław-Sokal w sumie 8.323 złr. 83 cnt., 
ogółem 212.956 złr. 72 et. Qd 1 styczaia do 31 
sierpnia 1886 roku było przychodu na pierwszej 
linii 3,373.287 złr.89 cnt., na drugiej 962809 złr 
83 cnt, na kolei lokalnej Jaroslaw-Sokal 113,740 
złr. 84 cent., ogółem 4 449.838 złr, 56 cent, Od 
1go do 10-g0 września 1885 r. wynosił przychód 
na linii Lwów -Kraków 149,452 zł. 24 cent., 
na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 39,517 złr. 
69 cent., na kolei lokalnej Jarosław - Sokal 4,566 
złr. — ct., ogółem 193,535- złr. 93 cent, a od 1 
stycznia do 31 sierpnia 1885 r. na pierwszej linii 
4,155,757 złr. 27 cent., na drugiej 1,205 914 złr. 91 
et ,a na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 98,690 złr. 
80 cent, ogółem zaś 5,460,862 złr. 98 et. — Razem 
w roku 1886 na przestrzeni kolei Kraków-Liwów 
3,531,772 złr. 81 cnt., na kolei Lwów-Brody-Podwo- 
łoczyska 1,008,952 złr. 80 cent., na kolei Jaro- 
sław-Sokal 122,069 złr. 67 cent. — W roku 1885 na 
kolei Kraków -Lwów 4,805,209 złr. 51 centów, 
na kolei Lwów - Brody - Podwołoczyska 1,245.432 
60 złr. cent., na kolei Jarosław - Sokal 103,256 złr. 
t0 centów. 


Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie poskc- 
iza od Redakcyl. 
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Docent Dr St. Smoleński 
(latem w Jaworzu) 
mieszka przy ulicy Karmelickiej 1. 38, przyjmuje 
od godziny 3 do 4tej. 


NADESŁANE. 


Nadesłane. 
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Przewodnik po Krakowie 
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony. 


——— 


Do Baden-Baden przybył wezoraj król belgijski 
dla odwidzenia niemieckich Cesarstwa i stanął 
w „Hotel Vietoria.* Przybył tam także wczoraj 
w. ks. Sasko Weimarski, pragnąc złożyć powin- 
szowanie cesarzowej Auguście w dnia jej urodzin. 


Rosyjski minister sprawiedliwości Manasssin, od- 
bywając podróż inspekcyjuą po Rosyi poładnio- 
wej, przybył do Odessy. W Kijowie zarządził mi- 
nister wykluczenie wszystkich żydowskich pisarzy 


notaryalnych. 


CZAS z Piątku 1 Października 1886. 


można oczekiwać, aby przedlitawski badżet przed- 
stawił się równie korzystnie, jak przez parę po- 
:| przednich lat. 
Położenie parlamentarne nie jest naprężone. — 
Wszystkie frakcye prawicy ubolewają nad złoże- 
czenia, jakie złożył Burian, reprezentant Anstro- niem mandatu przez ks. Alfreda Liechtensteina, i, 
Węgier, bułgarskiemu rządowi w sprawie uwvl- oceniają wspólną, przez to poniesioną stratę. — 
nienia z więzienia spiskowców. Wediug tego miał Poczytują zaś wystąpienie z klubu Lienbachera 
Burian d. 21 b. m. oświadczyć, iż Austrya wcale Z3 fakt korzystny. Ks. Alojzy Liechtenstein zastę- 
się nie interesuje losem bułgarskich spiskowców puje brata w przewodnict sie klubu. Mniemają tu, I Z oku 
wojskowych, których ukaranie uważa za czysto iż po części zastąpi na prawicy ubytek, spowodo-; brony lub w interesie sprawców zofijskiego za- 
wewnętrzną sprawę bułgarską, i nie przyłącza się; wany ustąpieniem Alfreda Liechtensteina, hr. Clam- ; machu. ; ę > : 
w tej mierze ani do kroków Rosyi, ani do po-j Martinitz, któremu polepszony stan zdrowia po-| Tiszą przechodzi obecnie do zapowiedzianego 
parcia Rosyi przez Niemey. Korespondent dodaje zwoli prawdopodobnie czynny znowu wziąść udział oświadczenia. t 
ze swej strony, iż niew Zofii i Petersburgu, lecz! w pracach parlamentarnych. Oczekiwanym on jest} Wyraził on w r. 1868 swoje indywidualne za- 
w Peszcie i Wiedniu skupiają się w tej chwili naj- tutaj w najbliższym czasie. petrywanie, iż w razie, jeżeliby zajść musiały na 
ważniejsze momenta dla polityki oryentalnej, gdyż| Jutro mą nastąpić formalne za każdem pono-| Wschodzie zmiany, wymagałyby nasze interesa, 
według tego, co się tam stanie, ureguluje się praw-| wnem zebraniem się Izby ukonstytuowanie Koła aby tam żyjące narody odpowiednio do swoich 
dopodobnie postępowanie Bułgarów. Jeźli z tam- polskiego i wybór komisyi parlamentarnej. ipdywiduslacści wykształciły się w samodzielne 
tejszych dyspozycyj nabędą Bułgarzy przekonania, | Tradności, które mógłby napotkać w : 8 terst y 
iż Austrya nie zgodzi się na rosyjską okupacyę, bars, nie poczytują tutaj za nieprzezwyciężone, tem nicznych jestem tego zdania, iż odpowiada to i 
to z tego zaczerpną Bułgarowie odwagę do opar- | więcej, iż finanse Bułgaryi wymagać będą zape. |dziś jeszcze najbardziej interesom monarchii, i że 
cia się naciskowi rosyjskiemu. wne pomocy Rosyi. Gdyby bieg wypadków nie- | monarchia — odsnwając od siebie wszelkie za- 
ZARESA RA chcianki powiększenia się lub zdobyczy — swoje 
dażenie z swoim całym wpływem musi ku temu 
skierować, aby samodzielny rozwój tych państw 
popierać i przeszkodzić, aby nie miało miejsca 
nieistniejące w traktatach ustanowienie protekto- 
ratu lub trwały wpływ jednego obcego mocarstwa. 
W naszych stosunkach aliansowych do mocarstw 
zagranicznych nie zaszła żadna zmiana. Istnieją 
one tedy nadal niezmiennie, tak, jak je minister 
spraw zagranicznych w delegacyach zdefiniował. 
Z Niemcami stoimy także i dziś na starej pod- 
stawie, a właśnie diatego nie możemy wątpić, że 


nasz nie był związany żadnymi warunkami. Wska- 
zane traktatem berlińskim stanowisko monarchii, 
którego się stanowczo trzymamy, odpowiada przy 
utrzymaniu postanowień traktatu berlińskiego na- 
szym interesom zupełnie dostatecznie. 

Co do spiskowców przeciw księciu bułgarskie- 


Zajścia w Bułgaryi. 


Koeln. Ztg podaje w liście z Zofii treść oświad- | 


teresie samej Bułgaryi, ostrzegało wprawdzie przed 
"zbyt porywczemi postanowieniami i tychże następ- 


powiła ck spowodował dotąd wyklaczoną 
A k okupacyę rcsyjską, naprężyłoby to znowu stosun- 
Z Odessy telegrafują do N. Fr. Presse, iż am-|kj i Ba af rwa maż parlamentów po- 
basador Szakir basza powraca w najbliższym cza |łożenie, leez zaalezionoby jeszcze w porozumie- 
sie do Petersburga z specyalną misyą nawiązania nin trzech cesarstw sposoby wyjścia bez zawikłań. 
ściślejszych stosunków Rosyi do Turcyi. Z Kon*|Są tacy, którzy twierdzą, że Rosya natrafi na i- 
stantyropola zaś donoszą do tegoż dziennika, iż gtotne przeszkody w obsadzeniu wojskowych sta- 
wpływ Rosyi u Porty wzmocnił się znowa przez |nowisk w armii bułgarskiej swoimi oficerami i 
to, iż Szakir basza mógł Sałtanowi z polecenia żę łątwiejby jej przyszło zająć Bułgaryę. Należy 
rosyjskiej ambasady oświądczyć, że Rosya bieżące jednak z wielką ostrożnością przyjmować podo- 
kwestye bułgarskie ureguluje tylko w porozumie- | pne sądy. W Koastantynopolu wpływ Rosyi jest 
niu z Portą. w tej chwill przeważającym. 

Tchin-King-Toa udaje się ztąd jutro do Ber- 
lina, : 

jWezoraj była wielka wieczorna recepcya u 
Arcyksięcia Rainera dla członków kongresu ory- 


dnoczeni możemy także tę podstawę zachować bez 
zagrożenia powszechnego 
uważamy berliński akt pokojowy, mimo, że tenże 
w poszczególnych wypadkach mianowicie zeszł 
roku w Rumelii wschodniej naruszony został, tak- 
że i dziś jako mający moe obowiązującą i jako 
taki, który powinien być utrzymanym. Zresztą ze 
strony żadnego innego mocarstwa nie objawiono 
aam przeciwnego zapatrywania. 

Rząd trzyma się joż wielokrotaie wypowiedzia- 
nego zdania, iż w myśl istniejących traktatów, na 
półwyspie Bałkańikim, w razie, jeśliTarcya nie 
stanie w obronie swego prawa, nikt inuy nie jest 
uprawniony do jednostronnej, zbrojnej pong 
lab do ustanowienia protektoratu i że wogóle 
wszelka zmiana w stosunkach prawnopaństwowych 
lub mocarstwowych w krajach Bałkańskich, może 


Telegramy. 


Zofia 30 Tii Kaulbars wystosował do oy 
dyplomatycznych ajentów rosyjskich w Bułgaryi, entalnego. 
okólnik, * którym znane zędkotz rosyjskie ia Wiedeń 30 września. Do M. fr. Presse do- 
szcza w 12 punktach i wyraża życzenie, aby okól- | neszą z Pesztu: Na'wypadek, gdyby ugoda ełowo- 
nik ten jak najwięcej został między ludnością handlowa nie została do końca bieżącego roku 
rozszerzony. Kaulbars -polecił okólnik 'ten_ także | między obiema połowami monarchii zawartą, po- 
i w mieście między ludność rozdzielić. Okoliczność | stanowiła rada ministrów wystosować przed npły- 
ta wywołała wielkie wzburzenie i w sferach rzą | wem bieżącego roku do rządu austryackiego nctę, 
dowych sprawiła niekorzystne wrażenie. Dacyzya | W której oświadczy, że ugodę cłowo handlową u- 
co do odpowiedzi na notę rosyjską nie została waża za wypowiedzianą i że będą musiały wejść 
jeszcze powziętą. Dziś odbędzie się ponownie po-|w Życie odnośne przepisy ustawowe, jeśliby w cią- 
siedzenie rady ministrów. Być może, iż zajdzie gu tej sesyi parlamentarnej, która przeciągnie się 
zmiana w- panującem obecnie usposobienia. także i na rok przyszły, powyższa ugoda nie miała 

Moskwa 30 września. Gazeta Moskiewska przyjść do skutku. Rząd ma w tych dniach obja- 
pisze: Stanowczy ton Kaulbarsa w Zofii jest ozna- wić ów zamiar parlamentowi. i A 
ką, że jakkolwiek postąpi sobie dyplomacya, wclaj Berno 30 września. Na dzień 3 października 
i decyzya cara są nieugięte, stojące ponad wszel- zwołane zostało do Kromieryża zgromadzenie lu- 
kiem zładzeniem. Europa dojdzie do przekonania, dowe. Na porządku dziennym tego zgromadzenia 
że należy Rosyi pozostawić należne jej w Buł-j umieszczone będą ostatnie rozporządzenia Gautscha 
garyi stanowisko. 


w sprawie szkół czeskich na Morawie, wniosek 
Wiedeń 30 września (pryw.) Do N. jr. Pr. językowy Scharschmidta i rozporządzenie Prażaka 
donoszą z Zofii: Dapatacyą obywateli prosiła Kaul-|C0 do wewnętrznego języka urzędowego. 

barsa, aby dołożył swych starań, iżby wybór księ- 
cia nastąpił jak najrychlej, ponieważ handel i prze 
mysł obecnie bardzo cierpi. Kaulbars odpowiedział, 
że rząd bułgarski powinien najprzód spełnić żą- 
dania rosyjskie, a następnie wybór księcia mógłby 
się odbyć w przeciągu 2 miesięcy. Na żądanie, 
aby Kaulbars wymienił kandydata rosyjskiego na 
tron bułgarski, oświadczył Kanlbars, że wymie- 
nienie to byłoby przedwczesne. 

Wiedeń 30 września. (pryw.) Do MV. fr. Presse 
donoszą z Petersburga: Jakkolwiek tu stanowczo | ł t l £ 
zapewniają, że Szakir basza powróci do Peters- przedmiota, tudzież aby zapobiedz nieporozumie 
burga z ważną misyą w kwestyi bułgarskiej, | Diom, jakieby powstać mogły przez rozszerzanie 
utrzymują przecież w dobrze poinformowanych pojedynczych szczegółów odpowiedzi, zaniecha mi- 
sferach rosyjskich w stolicy tureckiej, że Turcya nister praktykowanego dotąd w takich razach u- 
idzie za wpływami angielskiemi i że znów oka- przedniego naszkicowania odpowiedzi na konferen- 
zuje Rosyi nieufność. Pogłoski, że w Małej Azyijcy! party! liberalnej. —— © 
odbywa się koncentrowanie wojsk tureckich, której Partya liberalna zgodziła się na to. 
później mają stanąć na granicy rosyjskiej, oka- Peszt 30z0 września. (Z Izby deputowanych 
zują się więc prawdopodobne, tembardziej, iż piel- sejmu). W odpowiedzi na interpelacye w sprawie 
grzymi rosyjscy przedstawiają usposobienie ladno- | bułgarskiej oświadcza Tisza, że na pewne punkta 
ści tamecznej jako bardzo nieprzyjazne dla Rosyi.|zawarte w tych interpelacyach nie mógłby żaden 

Doniesienia te, jako pochodzące z hotelu am-|!z4d w świecie ze względu, że odnośia sprawa 
basady rosyjskiej w Konstantynopolu, zasługują jest w toku, odpowiedzieć bez szkody dla intere- 
w każdym razie na wzmiankę, SÓW oe i bez obrażenia najświętszych obo- 

wiązków. 

Minister nie odpowie wprawdzie na każde po 
szczególne pytanie i odeśle interpelantów do swe- 
go ogólnego wyjaśnienia; poprzednio jednak pra- 
| gnie on złożyć oświadczenie co do niektórych kwe- 
styj. 

Wiedeń 30 września. (S. K.) Sprawa rewol | Przedewszystkiem odpiera Tisza przypuszcze- 
w.rowych karabinów nie dała powodu na wSpól- nie, jakoby nasze ministerstwo spraw zagrani: 
nej naradzie ministrów do żadnych kontestacyj, cznych myślało było o detronisacyi księcia bułgar- 
tem mniej sporów. Była ona oddawna przez wszyst: skiego lub jakoby takowe o wymierzonym prze- 
kie decydujące czynniki uznana, jako konieczna ciw ks. Aleksandrowi spisku z góry wiedziałe i 
i nieanikniona. Potrzebna też suma na pierwszą ów spisek pod jakimkolwiek warunkiem aprobo- 
ratę wciągniętą została do wspólnego budżetu. — wało. ŁANY 
Przy innych pozycyach, zdaje się, iż osiągnięto Między naszym rządem a Rosyą nie istnieje 
niejakie oszczędności. Wskutek jednak owych no- | względem . wykonywania dominującego wpływu 
wych na cele wojskowe nakładów, oraz mniej po: | w zachodniej lab wschodniej części półwyspu Bał- 
kańskiego żadne porozumienie, a przeto wpływ 


które traktat berliński podpisały. 

To są ogólne zarysy naszych dążności, któ! ch 
powodzenie w porozumieniu z mocarstwami bez 
zaburzenia pokoju życzymy sobie i spodziewamy 
się osiągnąć. Osiągnięcia tego celu nie będziemy 
utrudniali przez przedwczesne składanie oświad- 
czeń w głośnych słowach Do tego celu zdążać 
będziemy z podwójnie w krytycznych czasach po- 


ZER TEZY ZZOZ ZZ ZZO ZZ DROP Ż ŻZZŻSĘ. 


także z całą powagą i stanowczością. (Ogólne po- 
takiwania. Wielkie oklaski po prawicy i w centrum). 

Petersburg 30go września. Ambasador au- 
stryacki Wolkenstein powrócił tu w dniu 28 b. m. 


Telegramy biura koresp. 


Peszt 30 września. Na konferencyi partyi li- 
beralnej sejmu oświadczył prezes ministrów, że 
w dniu 30 b. m. udzieli bezpośrednio na pełnem 
posiedzeniu Izby odpowiedzi na interpelacye w spra- 
wie bnłgarskiej. Ze względu na doniosłość tego 


-Kursa. Wiedeń 30 września. 2 godz. 30 min. 
. — Renta austr. wa opod. 83-80. — 
Renta austr. srebrna opod. 8470. — Renta 4'/g 
złota austr. 116'60. — 5°% Renta austr. g pe 
nieopodat. 100:50. — Akcye Banku Austr. k 
861-—, — Akcye kredytowe 277—, — 

12545 — Napoleony 9:94—. — Dukaty 595. 
Marki 61-52'/,., — 5%, Renta węg. papier. 92-90. 
40, Renta węg. złota 10515. — Losy prem. węg. 
120-75. — Obligacye indemn. galicyjskie 105—— 
43/49, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
60/, Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
19025. — 447%, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96:25. — Akcye Lknderbanku 211:50. — ae 
kolei Karola Ludwika 19525. — Akcye ei 
lwowsko-czerniow. 223:—. — Akcye kolei połu- 
dniowej 112:—. — Ruble 120:25—. — Srebro ——. 

Usposobienie giełdy: bez ruchu. 


ZSEE iP RE ZOE OE ae 


Telegramy własne „Czasu“: 

Berlin 30 września. — Banknoty austryackie 
162 25— Krótki Wiedeń 162'20. — Banknoty ros. 
19530. — 50/, Listy zast. Polskie 611—. — 4%, 
Listy Likw. Polskie 56:10. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 79'70.— Akcye austr. kredytowe 450—, 
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myślnych niektórych wpływów państwowych, nie 


S 5'/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. |100 40/100 6 | Kredytowe . « « « . . złe. 100 176 50 | 177 — 
BOFE da 192 10199 40 5r, Bal ko anst, Bod.-Credit-Anstalt 01 50/102 ER F Pr = o 
=] [A h Qg. . Bod. itise se O 60/101 90 4* nau-Dampfsch. 02001 48 106 119 — 
101 —j101 50, 4%, a Bank Hip. prem. 104 . |104 40 adnej so iecie! 2 Ów y, 22 — 
Prioryt | Koglowicba .  wsawnai M la T 
Albrechta kc decjjż A BOG MAG. a RI SE - ra 
Pa, PA roo. TE e Re ae e: r. e — ner 5. Ble" ip — 
n 183 75/189 25 Altöld-Fiuməe dbaj. o » n =) 01 50| P. $ br Fix z ... . g 42 44 — 
, ARS a) „ Em. 1874. 200 „ E E sudolla 2. -ui% s=rda3 3 Ra | 18 50 
NTE » » (242 50/243 —| Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%, C FA 4 AAEE | 58 — 
aia — - | — —| Elżbiety za 200 Mrk. o av) se 119 50] Salzburgskie. . . « « - ars MU 23 5C 
SEa 3 50/204 -- » „za 200 Mrk. nie op. . . 46 30|126 70] St. Genois . . . s... » 42 57 — 
s » | 2287 | 2292 |  Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 41/1% 50| 98 Stanistawowskie . +» W _— 
010200 „ „ laag --le22 t0 „ > Mor.Szląz. linia 1871/72 8% |110 60111 —| 4%,%, Tryesteńskie s 106 TE 
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 195 -|195 54 „ poż, 1876 r 100 złr. 5% | — —| -- _| 4% E Aa" 70 = 
Koszycko-Oderberg . . 200 5 4% 149 50|150 50| Franc. Józefa Em. 1884 . . 4%/,% | 94 20| 94 70 aldsihiaccow 6 0-4 % » 0 34 50 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 „ 5% 8 75244 25|  Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 800 „ „ |100 —|100 go] Windischgritza. . . . GW 44 75 
Nordwest austr. , . . 200 „ »„ [170 75/171 26 3 300 » A p a Waluty. 
m" [it B. 200 > > |i69 25|169 75]  Koszycko-Oderb. . 200 „ B% |10' 75/102 25 
Rudola „3 - tha 200 „ „ (191 —|19150]  Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „414% | 83 90| 88 poj Dukaty ważne . . . . . . F 5 97 
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „. [185 --|185 50 » II » 20.» 5% | 92 —| 92 25] 20 frankówki . . . «. « « « « | 9 937 
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „ |223 2%/229 75 3 In z 800 „  » | |= E dmperynły rosyjskie iS . . «** ó 10 81 
Südbabn (Lombardy) . 200 „ „ . |104 30/104 70 EE y A 18085800! +, —| — —| Founty szterl. angielskie . . ... 12 58 
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ -p ) 50/251 Nordwestb. austr. . . . 200 „  „ |105 25/105 75| Liry tureckie złote . . . . . a. 11 35 
Węg. gal. Łupkowska. 200 -èt |174 —|174 50 n Lit. B. . 200 „ „ |104 —|104 40| Marki niemieckie za 100 marok . . 61 62 
+ Nord-Ost . . . 200 „ „ |172 75/173 25 ia ggf £71874 200 m. „ |184 50| — —| Rubel papierowy sa 100 . . . . . 120 75 
Westb. . . . . 200 171 -. |171 Rudolfa z 1884 r.. . . 100 złr. „ | 92 —| 92 50 
x : -iias Salzkam. gut. zł. 200 m. > |124 —|195 - A UE 
widna ESR" | | oi A | y 06 6 
6 , Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat e = - BRE : 50/203 50| Akcye Banku hip. gal. 200 str..  . 284 — 
i7 ne Boden Credit allg, złotem pła. |125,25125 75]  Südbahn- (Lombardy) . 500 fr. 3% - [160 —| 5%, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 102 30 
a » papier 50 lat |100 25/101 -- LE" » 1,000 aln=Hyć (400 SBS —| 4%, 5 a a: 4 ZK 97 10 
3 krem. Bod, Cred. alig. . . . . (t0) 75/101 —|  Theissb=Gesell.. . . 100 „ „ |--—|——| 5% 5 -  87'letnie - 102 30 
6%, Zakł. kred. krakowskiego 18 lat | 93 %0| $9 Węg. gal. Łupkow. . .200 „ „ |101 —|101 z5) 4%, „ Bank. kraj. gal. . 5l-letnie. 9 —. 
7% dłużne „+ „ 20 lat |101 25/102 25 a » Em. 200 „ „ |100 goio —| 6% e hip. gal. . . 108 90 
6%, kredyt. krak. 36 lat | 99 75100 25 » Nordost . . . .300 „ „ (100 — |100 20] 5%, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 101 — 
NYA kozi > „  sróbr. 36 lat | — —| — —| h ..», złotem. .200 „ n |-- —|129 —| 5%, Obligi indemn. gal. 10*/, podat.. 105 20 
40} bel. Tow.Kred.ziemsk. . . . . | 96 40| — — „ Westbahn. . . . 200 „ „ |102 —| — —| 4%, „ pożyczki krajowej . . 96 50 
5%, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . "AR 101 50/1062 — » » Em. 1874 200 „ „ |100 75/101 15 
fa no» » » pas „tł sy = p: Losy. Warszaw a 79 września, rub.|kop. mub.]kop 
4, „ Banku krajo . Bllat | 96 25| 96 75| 5% Donau Regul. . . . . złr. 100 |118 50/119 --| 5%/, Listy zastawne nowe 1869 r. . , z 
6%, „ Bank Hipot. wow.. . . . [102 70/104 — Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 |125 $0129 %0 kupon . RES (Gui 
SYYDZZOŹ S » prem. . . |102 85/103 50 » _ Węgierskie . . „ 100 [140 60121 —| 4*/, Listy likwidacyjna. , . . , A 
Dh a s a» s  « 40 lat [100 25'100 751 8% a Tureckie . , . fr. 400 I 16 30! 16 7 kupoa — 188 


stwami, lecz nie uczyniło żadnego kroku dla 0- ) 


w Zofii Kaul-; państwa. Zgodnie z ministerstwem spraw zagra: © 


ze względu na obopólne warunki egzystencyi, zje- 


nastąpić tylko w porozumieniu tych mocarstw, 


'mu, nasze ministerstwo spraw zagranicznych win: 
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pakojn, Z naszej strony . 


trzebnym spokojem, umiarkowaniem, ale zarazem 


`. opuściła prasę i jest do nabycia w Redakcyi 
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„„Wiinowski* 
f | nagrodzona drugą nagrodą na konknrsie imienia 


||| wszystkich księgarniach [2418-1-2] 
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dyni domu. — Łaskawe oferty pod lit. WW. D. 


Be 4 CZAS z Piątku 1 Października 1886. 


25 nesese daży „Składu 
=E Hf ozostałe z wysprzedaży 
= eae In RPA i przyborów myśliwe 


Największa wypożyczalnia nut muzycznych. [u jpcn gpI AnA“ w Krakowie 


| PATRONY pewne, niezawodne, w zna- 
|cznej ilości, są do nabycia w Agencyi 


KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYCZ. oraz EKSPEDYCYA r] dla Rolników $. Mikuckiego 
PISM PERYODYCZNYCH A s zwa; (jako mó” ge: Darow- 
skiego) po następujących cenach, stosownie 

S. A. Itrzyżanowskiego 


do kalibru i koloru. 
w Krakowie, Ę Ceny 20%, niżej fabrycznych. 
poleca swoją znacznie powiększoną i w najnow. utwory zaopatrzoną e 


Patrony systemu Lancaster. 
największą wypożyczalnię nut muzycznych fi 


Mg" Ceny za 100 sztuk. PE 
na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu, pod bardzo korzyst- 


” PAL 
Rzadka sposobnosc!! 
Księgarnia A. Bartoszewicza w Krakowie wyajiedije następujące dzieła |: 
po cenach bajecznie niskich: 
Asnyk (El.y). Cola Rienzi, dramat, cena 2 złr., zniż. na 60 ct. 
Bartoszewicz Julian. Historya pierwotna Polski, cztery wielkie tomy, cena 14 złr., zniż. na 5 złr. 
— Szkice z czasów saskich, jeden tom wielki, cena 3 złr. 50 ct., zniż. 1 złr. 50 ot. 
— Studya historyczne i literackie, trzy wielkie tomy, cena złe. 10:50, zniż na 4 złr. 
— Anna Jagiellonka, 2 tomy razem, ceną 4 złr., a || 1 złr. 50 ct. 
— Bzkie dziejów kościoła ruskiego w Pólsce, cena 4 złr. zniż. na 2 złr. 
Bliziński. Kawa'er er Fitch Komedya w jednym akcie, cena 75 ct. zniż, na 20 et. 
Chołoniewski ks. Pisma pośmiertne 2 tomy, cena 5 złr. 40 ct., zniż. na 1 złr. 20 ct. 
Choiński T. J. Z miłości, powieść, cena 1 złr., zniż. na 40 ot. 
Choiński. Henryk Heine, portret literacki, cena 1 złr. 50 ct., zniż. na 70 ct. 
Dzieduszycka A. Listy nauczycielki, cena 1 złr. 20 ct., zniż. na 80 ct. 
Flaubert, Córa Hamilkara, powieść, cena 3 złr., zniż. na 1 złr. 
Heisig. Przewodnik do rysunku cyrklowego i linijnego, cena 2 złr. 40 ct., zniż. na 80 et. 
Hoffmann. Wstęp do nowoczesnej chemii, cena 8 złr. 40 ct., zniż. na 1 złr. 


komedya w 4ch aktąch 


Aleksandra Mańkowskiego, 


x Wojciecha Bogusławskiego, 
(odbitka z Echa Muz. Teatr. i Artyst.) 


w Warazawie, ulica Senatorska 26) i we 


w cenie 60 kop. za egzemplarz. 


„BE PANNA "5 
z rej rodziny, przyjemnej powierzchowności, 


poszukuje zaraz pos.dy jako towarzyszka lub do 
większych dzieci, gdyż może także udzielać po- 
czątkowej nauki, a zarazem być pomocną gospo- 


Kaliber czerw., niebies., ziel, brun, p piel. 
28, 24 złr. —  — 112. — — 
20, 18 „ —  — 112 — — 

16 „ 2—, 1582, 112, 1-04, —96. 


Jelinek. Polskie panie i dziewice, cena 1 złr., zniż. na 40 ct. 


M. | nemi warunkami. ; i 3 i 
|. Lissek bei Rybnik Pr. Schl. [2379 1-2] | Kochanowski Jan. Wszystkie dzieła w 7 tomikach (najlepsze wydanie), cena złr. 870, zniż. złr. 1:25. i z ć daf 4 14 2:08, 1:60, 1:20, 1:20, 1:04. 
A i 4 — — [Krasicki Ignacy. „Dzieła w 12 tomikach, cena 4 zir, 90 ct. zniż. 1 złr. 40 ot. Warunki abonamentu nut rozsyła się na żądanie gratis i franko. Patrony ; systemu. Lefsacheuz. 
KISIA ;| Kraszewski. Tomko Prawdzic, 60 ct., zniż. 20 ct. s : : SE A” 
4l Folwark pory 20 TZ” Sowy ea 13 =" sn” ucho i mażyłka; eing łe 'zniż. 30 ct. Najnowszy katalog nut muzycznych jest do nabycia po 26,24,18, — 92, ps > 
w nledeci, Mul dywyni i alóżywym, oris Logoro- Łepkowski. Sztuka zarys jej dziejów. z 104 drzeworytanii, cena 4 str, mit. na 2 złe. cenie 40 centów. (2059 8 15) i si zm EA m % An 
/.  ceznym całym zbiorem ziemiopłodów — jest zaraz elais siki prezy kt cena 1 złr. 50 ct., zniź na 99 ot. : ł LE) pika aF —; F—, —' 88, 
Ane i i 4 s je Rzeczypospolitej Polskiej, wydanie drugie, tomów 9, cena 24 złr. zniż. na 9 złr. JEEJE SIE SIE STE SE SEE TES : aS = 1-08, 1-08, —-92. 
RV i nia 6a ueiran aers gw i aoai Müller Maks. prof. Religia Tako przedmiot umiejętnośći porównawczej, cena 1 zł. 20 ct., zniż. 40 ct. B =) IEEE EEJE JE IESE JESE f R ży 15% 112 że he 
Hb, Becia Zwolińska Pilato L 285 [2445] pan rR „ią tomy z licznemi Garoak cena 4 zir., p na 1 złr. 50 ct, : r iik zz Apia , 15 i 20 ct 
À ? F A 4 ill John Stuart. O rządzie reprezen jnym, cena 2 złr. 40 ct., zniż. na ct. e pa z . rzybitki na proch i śru 1 . 
——— | Niemoewiez. Jan z Trenozyna, powieść hist, Š tomy razem, cena 1 ziz, 60 ots anib. na EO ct Ajentów miejscowych dla kwitów częściowych,  |pndeiko. *” r 
emcewicz. Dzieła w cztesech tomach, cena 3 złr. 40 ct., zniż. na 1 złr. 20 ct. 7 ; 
Dom W War SZawie er gy sów i ego kran dk 1 gały 98.40 ct. którzy gora etapie aprtonešy prawnle dozwolonych losów Bat ne a erari rarega wa 
3 PE: paliński. yry, wydanie llte, cena ct, zniż na 40 ct. na ezęściowe spła wedle artykułu usta A > 
| pei p amakkk i prei err = o: Podoski Sair Jan. P historyczna Jwydana przez K. Jaroctowsxiego, tomów 6, cena 22 złr. 50 ct. t aoli. Kozy stawi ZZA I 1688, przyjmuje dania. (2071-5-) 
, Z zniżona na 8 złr. 
miasta, wartości. złr. 300.000, do zamiany | pol Wincenty. Osrazy z życia nataty, II serya cena 2 złe, miż: ma 60 ot. Wechselstuhe der Ersten ung. Gewerbebank, Budapest. ~ 
ei majątek w Galieyi lub dom w Krako- Szpaderski K. Patrologia czyli nauka o Ojcach kościoła, 2 tomy, cena 4 złr. zniż na 1 złr. £ 3 kaj aia 3 buhaje 
Hear d Ad dm in i- | Schmidt Henryk. Szkic historyesuy dziejów 30-letniego panowania Stan. Augusta, z 8 rycinami Oferty w języku niemieckim. (2393-2-10) żę! 
E i a zed dy 4 ję; res w (2444.18) gzaj smesku mj ryc i W. a aa Lr % SŁ rys na 40 Ba jdm A rasy czysto ka po 1'/, roku, 
AL. „uzasn . "Z zajnocha icə historyczne oczątek lechic olski, my, cena 12 złr. zniż. na 5 złr. są do sprzedania w Rzozowie, poczta 
$ Szujski. Dzieje literatury świata niechrześciańskiego, cena 3 złr. 30 ct., zniż. na 1 złr. 50 ct. f CL LAXXXAXAĖAĖ AAAA AOA AOAC AENA XAOS N, 4 
erer m TEF? zaje Długosz i Kalimach, dramat, ouii 1 ie 20 ct., zniż. na 40 ct. (2377-1-3) C EA ENE E SES Skawina. (2368-3 8) 
4 re8: dań, 
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_ administracyjno - rachunkowy, zajmujący się od 
E styczność z wszystkiemi władzami — a w: 
[ 


Hg NATURALNY wę  Ę 


r A 
ILINSKI ZDRÓJ É 
SZCZAWIOWY. ŚlEs0n S hakon le w domu 


d Nr. 5 przy ulicy Mikołaj- 
Oddawna uznany zdrój leczniczy, wyborny napój a | PO > ; 3 
dyetetyczny. Y, wy e skiej. U odżwiernego Błażeja są próbki 


prawdziwe berneńskie towary 


z wełny owczej, 
niechaj się uda z zaufaniem do najstarszej firmy 
; sukienniczej [2409-1-12] 


Moritz Bum kie e A 822. 


Piedy podróż. od ztr. 8*:5© wzwyż. Próbki 
opłat, PP. majstrom krawiec. zbiór wzorów darmo. 


A 
KA. BARTOSZEWICZ w Krakowie, 
Ceny te obowiązują tylko do końca października. 


Taż księgarnia przyjmuje prenumeratę na wsaystkie pisma pe. 
ryodyczne krajowe i zagraniczne z wyjątkiem codziennych. 


H. Nestlé mączka dla dzieci. 


16-letni skutek. 


Ziemniaki 


stołowe, wyborowe po 2 złr. 25 ct. 


21 odznaczeń Liczne e en imaa, 
. 4 z 
wayne Č świadectwa Sklady we wszystkich handłach + prpfp RANDLOWY J, TENGLERA 
; 2398-1-6] Pa > 
8 dyplomów honor . ę a iait wó imeralnych. l W w Krakowie przy ul. Karmelickiej L. 52, 
i ; i ESY CSCSEESSSTSWSSERSSSSEGŃ | 13. szczyt donieść. Szan. Publiczności, 
8 złotych medali. lekarzy. ` transport cebulek pe AE Etsen pA 
ż A wod = ca gy A ty gda eW í C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. skich, jakoto: hiacynty, tulipany, krokusy, 
upeiny srode OŻYWCZ a madyc zieci. 7 itp., które każdego czasu można 
pm niedostatek i R et daf tab. odzwyczajenie, łatwo i zupełnie stra- w Y € E A a VA R © z K IL A D U JA 4. D Y Ee za Dał ca, Rok 
wne, dlatego też poleca się dorostym w cierpieniach żołądka jako środek poży- ważnego od 1go października 1886 r. leca taki. dchodzącej jesieni wiel- 
wczy. Dla och:ony przeciw licznym naśladowaniom ma każda puszka podp's wynalazcy Odjazd z Podgórza-Płaszowa yjazd do Podgórza-Płaszowa poreda O PREY DALODOCPARA I 


Prz = Ą 
Henryka Nestlé a na wierzchniej etykiecie znak ochronny główn. składu F'. Berlyaka. 8-28 rano do Skawiny, Oświęcima, Sachy, Żywca, | 9'12 przedpołudnie z Nowego Sącza, Suchy, ki wybór palm, drzewek owocowych i krze- 


-E Nowego S4028, winy, wów ozdobnych różnego rodzaju. 
< PRO Puszka 90 cnt. r | 484 in ty do «kę Oświęckay, 10:48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, awiu ną gai okala 
PEy R ki Hkierów: Henryka Nestlé zgęszczone mleko, 708 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są-| 74.3 wieczór w Podgórzu 8 40 w Krakowie z N. RC SZA = 
S å Skład fabryoznyı P : oza. Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Skawiny natychmiast za zaliczką pocztową. (2242 7 9) 
0% WE” uszka 50 cnt. E Odjazd z Tarnowa Przyjuzd do Tarnowa 
bien WIEN, Składy w Krakowie mają aptek.: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, J. Trau- $| 258 popołudniu do Zagórza, Zywca, 11-10 przedpołud. z Żywca, Zagórza,  (2821-1-) 


czyński, K. Wiszniewski, K. Wilczyński i wszystkie apteki i składy apteczne w Galicyt. 8:55 w nocy do Zagórza, Żywca, Orłowa. 1180 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza. 


KAolomyjskie koleje lokalne. 


R Q h A. b AL DA. 6 D X 


1. Kohlmarkt 4. 


a Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 


Piękny narybek karpi 
do nabycia po cenie od 50 e. do 1 złr. 
za kopę. — Zgłoszenia przyjmuje do 
10 pażdziernika 1886 r. Obszar - 
dworski Brzeźnica, poczta 
i stacya kolei w miejscu. - (2344 3-3) | 


BOL ZEBOW 


każdy i najsilniejszy usuwa natychmiast i na- 
zawsze słynny s LETON‘‘, gdy aden inny 
środek niepomoże. Flakon 40 i 60 


prawdziwe do na 
także u znanych i - 


nych firm (2400-1-12 


ednik 


Urz 


dłuższego czasu administracyami domów, mą‘%cy 


jeszcze kilku 341-2-6] 


z : m ct. a p. E. 
administracyj: domów, RT SA BAVE ; „28 
prowadzenia e FA większych Kołomyja — Słoboda runguiska, kopalnia. Słoboda rungurska, kopalnia — Kołomyja. Stechmara, spi. w KRAKOWIE. : (18:9-12) 
LE) = | 
A ary sk kk e moce za- | E Pociągi mięszane Pociągi mięszane l Wody mineralne i naturalne. 
moża w handlu Wnych Fiutrzeby|| © STACYE PeT as STACYE EI EE ER 
i Murczyńskiego w Rynku głównym. |i% 201 | 203 | 205 | 207 | 209 | 211 | 213 |215 200 | 202 | 204 | 206| 208 | 210 | 212| 214 | 216; 
Wiedeń (czas praski) . . odj. 7:30) . 1 45) , HL. i NIE. klasa | 
R as ery (czas budapeszt.) „ . m : POECIE R RZ RAL NĄ 3) „ugi po południu | | 
wow f HUE r” << 
Bokarośśt (czas bukarest.) z ki. - Słoboda rungurska, Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre b. 
trwałej Jassy g cj t Kopalnia. . . . .odj. 7:50 118) . 3:30] GRANDE - GRILLE. Choroby lymfa- 
najnowszej Botuszany  , j * . Słoboda rung. wieś (prz.) „ 8:06 1:34 3:46 Posey kania Tt U zatory, wątroby 
konstrukcyl Suczawa ‘czas budapeszt.)_„ [10-20 Rungury. . . . . |prz. 8-18] PE ów | 3:58) HOPITAL. Choroby organów trawienia, 
IL. i HEL. klasa Poczeńiżyn Markiz lodj. . . . po o „ja . | 3:58 a args Żoł k$ upośledzone trawienie, brak 
0 40 ynMarkówka(p)„| . | . | - 8%) . | . | 156] . | 4ozj|||apgtytu, boleści żołądka. 
sR i z rano | popołudniu. |wiecz Peczeniżyn miastecz. (p.)„| . | . | . | 8% . | . | 204 . | 415 CELESTINS. Choroby krzyża, RO 
w WIEDNIU : Peczeniżyn Szczepa- prz] . z PIERA . . | 209 . 4-20 zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
skład: IL, Unt. D , —| Kołomyja dworzec kolei lwow. | wowaki ; 49 20 zł] | wydzielania białka w moczu. 
Rdza, onaustrasse Nr. 25, | czern. jaskiej (restauracya) . odj] 6-30| 822/10 25|11-05/1230) 2:34] 4:55) 6.3 EPRE ET A D o TETS 8 | -|2 aneit HAUTERIVE. Choroby krzyża, poche- 
ryka: IE, Pappenheimg. 58. 3| Dębowa Krynica (przyst.). 646| 8 38 10-41/11:21|12-46| 250| 511 6:46 Kujdańce (przyst) . . „| . | . | . |9%0) . | . | 241) . 448|| || rza, zwira w moczu, dna, cukrzycy i białka 
W interesie kupujących ostrzega się 4| Kołomyja rynek (przyst.) . . | 653| 846104911-291258] 257) 518 g5s] | 19 Sopów Müller (przyst.). „| . b 248) . | Asof" ognsmależy, aby zazwiska źró. 
przed naśladowaniem. (28 21-24) PASÓW: . prz.| 7:01) 8:54,10'57 11:37) 1:01) 306) 5:26) 7-01 S$opów . . . . . ery ; s HENO: : IEA i Soff f ara znajdowało się na kapslach, 
r Radana EE | oaar oE k udj.| 511| 7:00) . | 9-3411:24 1:31) 3:05 ê Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
Nadwórniań- |), do Kniażdworu, | 7 , Wierbiąż niżny (pre.). „| 5T| 7:06] . | 9-401130| 187| 311 |dyka i Konstan. Wiszniewskiego i u 8. Fein- | 
Dra'HARTM skie przedm.)* z Kniażdwor. odj. 818| . . Kąpiele w Prucie (prz) „| 57) 740] . | 9-44 11:34) 141| 3-15 | tucha, J. Wentzla, Y M O aaeri i Józefa 
AUX ANNA ja MINEZYSROTR CT: ". | 85610591139 FR AE prz 55 7:14] . | 9'48/11-38| 1-45 3-19 |, Goldwassera; w p. N. Traum. | 
99. z ILE U Ni << Kąpiele w Prucie (przyst.) „ 9:01|11:04/11:44 Reamer doóKniażdwoma , | Te a aa . | | de a 7 sł niona NE = 
Boś nwfn środek koka bez 6| Wierbiąż niżny (przyst.) . „ 9-05 11:08 ef" przed. 2 z Kniażdwora odj.| ` . | 818 > á 4:44 Vóslauskie winog rona 
INO prz] . | 910111811 "UZ 27, | 57%] T| 853] 9501140! 14) 371 5% 
ARR dzi czem d ora Hartmanna POS i A odj 9-28] . |12:08 Kołomyja rynek (prz.) z 5:38) 1-28) 9-09 102/11-52) 1-58 3:38) 5-38 Rozsyła za zaliczk parkagówiy 
(czy świeżo powsta a pta wom Sopów Müller (przyst.) . > 9:29) . |12:09 Dębowa Krynica e É 5B 7-85| 9-16|10-09111-59, 2-05] 3-40| 5:45 o e eh lub za gotówkę 
jest do nabycia wiki T painaa Wo h Kujdańce (przyst.). . . . „| « | 931, . 1217 Kołomyja dworz. kol. lwow. z A 5 kilo kcszyk vóslauskich winogron kuracyjnych 
rą i biletem upoważniającym do jednej kon. Peczeniżyn Szczepanow- | prz.| . |100): . |1247 czern. jask. (przyst.) 500| 7:50| 9-81|10:24/12:14 220| 3:55, 6-00 | złr. — ct, 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we ski . . . . . . . . U odj] . |10'19) . |1259 FF 311 5 kilo baryłkę pocztową (4 1.) starego vOslauskiego 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 16| Peczeniżyn miasteczko (prz.) „| . |1026 j Suczawa . . . . .0dj] . $ ; . | 514 wina czerwoLego 3 złr.,25 ct. 
i w głównym składzie W. Twerdy 16] Peczeniżyn Markówka (prz.) „| . 10% Botuszany A ny” 11:42 9.53 5 kilo baryłkę pocztową (4 |.) tegorocznego vós- 
apt., I. Kohlmarkt 11 w Wiedniu. | prz.| . |1055 7 ONE rat z oTi . j 1:62 rst JĄ mcszczu 2 złr. 50 et. 
a ik ochronny i bilet zao: Busgoty : +. -.;:52 „iioają ©. 1058 Bukareszt . - - « „|5% 5% .|. | * lepszego Jabhat D sł. 70 o (186 8 10) 
patrzone Auxilium jest skuteczne I praw. ć i 412 ; A a 3- c . u 2 złr. 
dziwe. "qgag Pan Dr. Hiartmann od y: Se ne eE A a i tylk f A 7 5:07 Ą i es 35 A. Klein, w Wiedniu, Kśrntnerstr. 33. 
dyplom a o Toa any specyalista, wedle Kopalnia prz] i |1t-44 Wiedeń . . - - - „|| _. ` |420 540 
. ian: i JARE Memar A w ed m m A e . i . r 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynyje od pode. e E Słabość męzką 


9—6 a w nidziele i świ i 

r gta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza kire, wyrzuty, 
choroby skórne i tajne, choroby 


skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć nisz- 
czących zdrowie, jak pewno i trwa- 


2. Nadwórniańskie przedmieście — Szeparowce-Kniażdwór. 2. Szeparowce-Kniaźdwór — Nadwórniańskie przedmieście. 


z AL ha a 
s im A <szakienie męzkie wo- Szeparowce- m niażdwór— Nadw ornianń. przedm. le usunąć, poucza jedynie wlicznych 
pień i wade we fw beana cier- Pota =: —— wydan sol rozpowszechnioną już 
się z sposób dyskretny. ję kemena a t ociągi mięszane 4 Pociągi mięszane ksi ąż ka illustrowana: 5 
gre Leery akta listownie w Wiedniu, 301 | 311 E 304 | 314 Dra Retawa 
Skład w KRAKOWIE u W. AS) XI. i III. klasa há II. i HI. klasa | 
AA W LA 1 z Kołomyi RET. Er Szeparowce-Kniaźdwór odjazd | 813 ZAC | C h ro n aw ta sn a. 
. 7. EE d 8RIegO; A 
PRAWDZIWE ANY az. kepalai Sa pulłeże Bree 05 zma | B90 0] 40 Cena wydania niemieckiego: 4 air. 
Nadwórniańskie przedmieście . . . ń 5 Ialkowóe Móbnep © | 7 ER 5 8:36 5:07 Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
RI ONA Diatkowce Kühnel . ARA n 7 Nadwórniań wy Sie. € SER 1 n 8:45 5:16 swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
Diatkowce Brettler a Ż j nakte przedmieście „przyjazd | 853 | pz ET kę gor LĄ az". 
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zin Leipzig, Neumarkt 34), 


W Hrakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Hiimmelblaua. [2175-5-15] 


OO Do dzisiejszego Nru dołącza 
dla prenumeratorów miejsco- 
wych: „Cyrkularz amerykański 
prof. Jul. Pstrokońskiego". 
zn m 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


wszelkich słabościach złego przy- 

miotu, nadto w zołzach, liszajach, 

wyrzułach saagaa i zepsuciu 
rwi 


Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
i aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA. 


Czas nocny od godziny 6ej wieczór do godziny 5ej minut 59 rano (600 do 55%) oznaczony jest podkreśleniem liczb j i 
12 godz. czasu budapeszteńskiego — 11 godz. 42 min. czasu pragskiego — ll godz. 50 min. czasu wi Cz», oznaczających minuty. 
= 12 godz. 29 mia. czasu bukareszteńskiego. P i ae u wiedeńskiego — 12 godz. 20 min. czasu lwowskiego 


W Wiedniu, w miesiącu wrześniu 1886 r. (2345) 
C. k. uprz. Towarzystwo Iwowsko-czerniowiecko-jaskiej kolei żelaznej. 


Przedruk dozwolony, nie będzie jednak wyn zony). ako zarządzające ruchem kolei lokalnej 


Czcionkami Drukarni „Czasu*, 


